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■oa objętość- j e d ^ o  wiersza droLnyu <L-iL.au. (petit).

Liiij c pieniądaik mają, być przesyłane f rąn oe  M  
Aduriui.tr-cjl M„i. nmzi Polskiego". — Listy rada* 
uaoyjne nie opieczętowane nie podlegają eplacia.

Uprasza ■ y  m & o m  ych  pre*—*aprŁ*°‘ 
rów, których abonamemt końoay »--} z  
ómem 15 września, aby raezyW JaŁ- najipie- 
■zulej uiścić przeapiaię, Łdminiitracjn 
kię a»Q*W>T nadt*sł*ó P**niej numerów 
b n k s j ą e y s k

L i r ó w  14. września.
Nie omjliliśmy się, pis^c onegd*). żę 

toast wypity w Koszycacn —  ua zismi wę- 
gierskioj — oa cześć i zdrowie „drugiego 
i  nyjaciela i sprzymierzeńca* cara Aleksan
d r  głęBokie i  przykre w tym kraju zrobi 
wrażenie Twierdzenie to uparliśmy na tem 
jaku? wrażenie rcooh on u nas. W Kosm/ t 
6*cn samyuh, gdy się wiadomość o toaście 
rozgłosiła, j-rzyi zło do demonstracji. Na 
bankiecie dotyczącym był także obecny 
pełnomocnik w iskowy tuyecki, i gdy się 
puk*Z”i iu. mjeśeip, lp.dn<wó otoczyła go z 
wielką nympnij^. a joden z obywateli w 

jaieuin tłamn wręczył mu wieniec lauro 
wy. Miasto chciało mu wynurzyć współ
czucie przez depmację, ale się wyprosił. 
Dziennik JRon organ połurzędowy terainiei 
saegu ministerstwa) podąjąo toast, wbrew 
ppsyjętemu u Węgrów obyczajowi, nie pi- 
sre „król* ale „cesarz- wzniósł Lloyd 
broniący polityki Andrassego, robi przy te
legramie -wagę, że dnia 18. sierpnia na 
urodziny cesarza austrjackiego, car w Gór
nym Studniu analogiczny wypił toast, i da
je tym sposobem do poznania, że coact ko
szycki był tylko prostem odwzajemnieniem 
grzeczności dworskiej.

Wrażenie tego toastu musiało być na
der powszechne, skoro Sremd*mblato ucho
dzący za organ objawów dworu wiedeń
skiego, pospiesza z zaprzeczeniem, jakoby 
właśnie wymówione było słowo „sprzymie
rzeniec". Nie wiemy jak tam kto będzie 
uważał to zaprzeczenie, ale nam ci*; ziaj* 
że urzędowe biuro korespondencyjne, które 
osnowę toastu roztelegraiowało wszystkim
dziennikom, mjp poważyłoby się tałazów do 
uobić, i prywatne -.sprzężenia nie 
donom aci twierdzeń urzędowych Na Wę
grzech podnosi się znowu agitacja na rzecz 
Turcji, mityngi ichj tam ni.tyngami, oby
watelstwo wysyła telegramy do jenerałów 
tureckieb, a w sejmie węgierskim rz^J 
.najdzie się w trudnem położeniu wobec 
jednomyślnego naporu opmji publicznej, pod
sycanej ustami Koszuta.
. Jak zas awór austrjaoki wychodzi na 
swoich przyjaciołach i sprzymierzeńcach,
to o tem świadczy zeszłoroczna sprawa po • 
rocznika Ertla, który członkom moskiew 
gkiej ambasady wydał ważne papiery, do
tyczące organizacji i moDilizacii armji, — a 
teraz zdradzenie tajemnicy dział llohatiusa 
przez dwóch urzędników arsenałowych,

których reprezentant Włoch prz/ dość ja 
wnym udziale Prusaków podkupi!

Nawet gdyby nie było licznych dowo
dów na aguację panslawistyczną, systema
tycznie prowadzoną przez Moskwę, to 
wszystkie inne okoliczności przamawiają 
za tem, że państwo austrj»cKie ma w rogów 
i spiskowców w tych sterach, Których na
zywa piz.yjacielami, i mimo deklarowanej 
neutralności —  sprzymierzeńcami.

Poniżej w „Przeglądzie" umieszczamy 
artykuł N  fr . Precse o przymierza z Mo
skwą. Reprezentanci narodu węgierskiego 
będą się starać, dójść jak najprędzej ua 
czysto z temi pogmatwanemi rolami, i zdaje 
nam się, że bliski jest cz»s, kiedy hr. Ao- 
drassy i Ziemiałkowski będą musieli usu
nąć się z gabinetu, a deleg*cja poleka 
zmienić stanowczo swoją dotychczasową poli
tykę przy uchwalaniu budżetu wo skowrgo, 
i korzystać przytem w pełnej mierze z 
praw konstytucyjnych.

Przegląd polityczny
— Z powodu toastu, wzniesionemu pizfcz ce- 

0arza w Koszycach „za zdrowie drogiego
przyjaciela i sprzj mierzeuca cesarza rossyjskieg*? 
Aleksandra II , którego imieniu/ dzis obchods i- 
my“, Aime Pr Preue robi na*tąpu,ące uwagi- 
„Toast ten ma zoczenie politycznego prawie 
wyjaśulciiia. W^praulzie zwyczajem jest wspo
minanie w teu sposób panujących kolegów w 
dniu ich imitnin i forma podobnych wynnrzeń 
zawsze bywa jeJuaŁOwą. A le żadną miarą nie 
da się wytłumaczyć że przy tej sposobności je- 
dej monarcha nazywa drugiego swoim sprzymie- 
rucńceui jeżeli w samej rzeczy przymierze mię 
dzy ich państwami aie istaieje. Ponieważ zaś 
cesarz Franciszek Józef wyiaźnie nazwał cara 
swoim sprzymierzeńcem i ponieważ nie możaa 
przypuszcza®, by cesarz zamierzał tern dać tylko 
publicznej opinji w Węgrzech, ostrzeżenie, tem 
dotkliwsze, iż dane zostało na ziemi węgierskiej, 
musimy zatem wiei»yó, że między Austrią a 
Mosewą istnieje prij mierze tajne, jakowe wpra
wdzie możaa było ^rzypuszejań z wielu kro
ków naszego rządu, które bez tego byłyby nie
pojęte, któremu jednak przypuszczeniu, ile ra*y 
1 o* -t .v«j >, głosy połurzędow- stanów ceo za- 
przeczuły.

„Toast zatem cesarski musiał wywołać o- 
gromue zdumienie. Co dotąd z jednej strony 
przypuszczano tylko, czemd z drugiej żywo za
przeczano, to przez toast koszycki stało się fa
ktem dotykalnym, przeciw któremu nie można 
więcej występować. Moskwa naszym sprzymie- 
r;*eńot j i ! Trzy tb wyrazy A-źwięczą tak dziwnie 
ja r  gdyby wymówione były w całkiem obcym 
jęuyku. Nic jednak me pomoże, odtąd musimy 
ocwoio i., j t mj ślą, j;e trojcesarskie przymierze, 
loczytywaw za. umnrłe, żyje jeszcze i że ono 
stanowi o kiorarka wydai MiL a przedewozy- 
stkiem o polityce auatrjŁekiej. Tym sposobem 
hr. Andrassy ma wszelki j widoki, iż kiedyś
przed sądem hmtorji pi zyzaaile ŁiU b d ivkoJi. 
czności łagodzące. Cemiwki toa»t w całkiem 
nowem świetle przedstawia polityczne wypadki 
ostatnich dwóch lat, a jednocześni^ pojmujemy 
ter&x co miał >a myśh Berlin, fedy niedawno 
wydano ztamtąd hasło, iż należy Moskwę popie

rać moralnie, W każdym rałis nie mogL to 
zrobić się skuteczniej jak przez cosarskni słowa 
w Koszycach wyrzeczone.

„Teraz aie będzie juz nas dziwie, że pod
czas wojny serbskiej nie dopuszczono Turcji do 
korzybtani- z Buuajn dla celów wojennych, że 
granicę od Bośnji i Herc gowiny więcej aniżeli 
icauiedbjwano , a Turkom port Kłeck zamknięto. 
Nie zu&jduji my również niezrozuinialem, że ze 
str<>ny aśstrjąckitij przyzwolono na udziói Ru- 
muaji w wwnis, a te iaz ma aę znosić także i 
serbskie ffiiffwadie się. Przecież sr.rzyp.ierzeńco- 
iwi wypada zrornó jakąś dogodność! Tynto, po
nieważ nam się wydaje, że łfszjikie przyjazne 
stosunki na wzajemności opierają s ię , zapyft jt 
my więc: jaUą dogodność Moskwa nan zrobiła? 
widzi i ty usłngi, jakie anstijaoka poi tyka wy
świadcza polityce moskiewskiej, ale gdzie jest 
odwzajemnienie ?■*

Artykuł t< n kończy się następującym ustę 
pem: „Niewoino nam o te.L po*emiiować i fakt 
że amitru-moskicwskie ,pty.yn...irze obwieszczone 
zostało przez tak dostojne neta, nasz, usta za
myka. Nie możemy tylko powstrzymać się od je
dnego mst orycznego wspomnienia* W  myśli stoi 
nam ibiąz najs<lacbetniej;zej i najlepszej z as ■ 
strjackich głów,korono wauycp, którą pricwumość 
jej .pizyjaciółki i sprzymierzoiiej" tak dalece 
oplątała, iż mionie i ki-ew poddanych poświęca
no dla mo kiowskich celów, zgoh nie otrzyma
wszy dotrzymania ani jednego z przyraeozeń, 
któremi Katarzyna dmga ijslachetne serce u 
wiodła".

— Panslawistyc/E^go agitatora Fadiejewa 
ks. Milan v yprawił do dotuń- ^yrhjU nie potize- 
buja już Iloakwy półui zęaowej, Porozumiawszy 
się z urzędową. Dzień wyjjtąpienu seroskiej m. 
licji nie jest jeszcze oztaacuny, być mo2e. iż 
Berbja ogląda się na moskiewską zapomogę. 
Serbski ajent miał-1?, b m W/jochać z Kon
stantynopola Vł Belgradzie p acują nad mani
festem, który wbrew poczuciu honoru j obowiąz
ku ma wystylizować uniewinnienie się pized E- 
uropą naruszenia ugody z Turkami.

— Jeżeli Grecy dadzą się .;lapać na nookKw- 
nką przynętę, to przdstawi eię mi niezbyt po
myślny horoskop. Pod tym wzghi. m sprawo
zdawca A tty . Z tg . robi nastęnająue uwagi: „Je- 
żak Grecy chcą cośkolwiek zrobić, to muszą 
wkroczyć do Teoalji. A le Turcy, przy niezaprze
czonej swej pi»ew»dze na morza, mogą im na
robić triidaośei w tem przed >io-iaięcHi Do tego 
wystarczy zajęcie Eubei, zkąd *edług upodoba
nia mogą flankoWaó grecką hoj^ ikpeiacyjną i 
odwrotową, lub wylądowawszy (w §perchvos i 
t. d ) przerwać ją. Gręęja przy teraźniejszej 
Jwej niemocy pod wzglądem matyaaęki, wielce 
jest u&rażona na takie tureckie wylądowanie. 
Niepomierne rozwinięcie łlnji brzegowej, które 
od czasów starożytnych u k  sprzyjało jej kultu
rze , w obecnem położeniu jest tylko źródłem nie
bezpieczeństw, nic dającytm się umknąć, Gdy
by każdy punkt ogromnie długich brzegów miał 
być broniony, to w takim razie zabrakłoby eiły 
do działań zaczepnych , jeżeli zaś Gręcy poswię 
Cą brzegi, to mogę byo przygotowani na kom- 
pjetne zniszczenie najbogatszych okolic. Z parą 
tysiącam. wojska, Turcja może trzymać w po
strachu iFSzystkie grecki* wybrzeża. Sens mo 
ra lny : Kto mało mu do przegrania, ten uiecb 
się trzyma z dala od stołn, a Izie grabo grają."

— JaŁ donoszą z Berlina, mnożą, się *j»m 
ciągle wskazówki, iz rząd niemiecki nie jUtcBa- 
lekim od zrobienia, jako sprzymierzeniec im  
skiewski. kroku wcale nie zgadzającego się z su
mienną neutralnością. Faktem jest, iż Moskwa

n a w e t podczas te ra źn ie jsze j w ojny, m u si n trzy-  
m yw ao z n a c z n ą  jn ę  zbro jną  w k ró le s tw ie  P o l
sk u  m z o b aw y, by n a tyłacb  n ie  w yb u ch ło  po- 

^m 6‘ ^ w ięc  um ożebnić M o sk w ie  w ysłan ie
i uycn w o |Uk  n a  p lac  D oju , N ie m cy  z a m ie iza ją  
p rze d s ię w z ią ć  śro d k i m il it a r m  dla  trzym an ia  w  
szachu P o la k o w . W  ro k u  1863 zrobiono ju ż  coś
ko lw ie k  pod lonego  pod pozorem  zab ezp ieczen ia  
k s ię s tw a  P o zn a n sk ie -o . Z  -esztą będzie uc uełc 
ga w ie lce  probi^ma^yczng. g d yz  konsystiu^ ce  
oboCJic w  K o n g re só w ce  m o sk iew ek ie  w ojska  z 
t wedn spćzn onej p o ry  reku za le d w ie  m ogłyby  
w zią ć  u d z ia ł w  tegorocznej kam p oL ,i

"Wezystkowieazący loradzet, opijkun i przy
jaciel Polaków, wiedeński korespondent Gotolu 
tak opisuje w relacji swej z 30. :m. zamknięcie 
sfcjmu galicyjskiego „Sejm galicyjski zo^ta{ 
zamknięty. Większość posłów wiedziała naprzód 
że sejm będzie zamknięty i w milczenia wysiat 
z sali natychmiast po ogłoszeniu przez hrabiego 
Potockiego reskryptu cesarskiego, nakazującego 
sejm zemanąć. Ci z posłów należących dc stroa 
uietwa arystokratycznego, którym nie było wu 
<?»mo nic o reskrypcie w pierwszej chwili, onie
mieli ze zdumienia, a potem wyrazili szczerą 
radość, iż nie będą musieli już więcej debatować 
nad strasznym adi’escm. Tylko niewielka garstka 
demukiatów, dis którycn reskrypt był także 
niespodziauką, wpadła była w hazard i poczęła 
wrzeszczeć: „adres, adresI... my chcemy podać 
adres! — ale hr. Potocki ruszy* tyiko ra
mionami i wyszedł z sali. Taki był koniec tej 
burzy w szklance wody. Należy Boga dzięko
wać, że dla dobra Polaków skończyła się ona 
w ten mianowicie a nie w inny sposób, że rząd 
austrjacki zmusił Krzykaczy do milczenia, nie 
mszcząc się za ich głupotę na c&łym narodzie, 
któiy wcale nie zawinił w tej sprawie. A mogło 
być źle, gdyby cesarz Franciszek Józef nie był 
tak dobry, a hr. A ndrassy nie tak doświadczo; 
Łj m i pełnym taktu człowiekiem. Poprostn mogli 
odebrać Galicji dane jej przywileje i zaprowa 
dzić w. niej rządy surowe poci któremi dawnie; 
była. że się tak nie stało, że rząd okazał sję 
dla Galicji pełnym łaskawości, należy to za
wdzięczać głównie aicyksięeit Karojówi Lu
dwikowi, ciągłemu protektorowi Galicji, oraz 
przyjaciołom jego, przewódzcom partji arysto
kratycznej. Pówiadają, że dobry uczynek nigdy 
nie przepada. Sprawdza się to jak widać na 
Austrji w tym razie. Nigdy Polacy me odzy
wali się o cesarza inaczej, * jak z wielką miło
ścią, bo też rzeczywiście cesarz Franciszek Jó 
zef bardzo wiele "lla nich zrobił, i oto teraz 
przy wiąz* nie ich do cesarza przybrało charakter 
entuzjastyczny. "Wypadło mi temi dm«»m: prze
jeżdżać przez Galicję, widziałem się z hardzc 
lużo Polakami i rozmawiałem z runi. "Wszyscy 
co do jednego z niekłamaną wdzięcznością mó
wili ze pobłażliwe® po tępo waniem rząd zjednał 
w nich sobie sługi daleko przywi^ańsze i 
wierniejsze, aniżeli mSgłby tego dokażą? nfj- 
surowszbmi karami Rozsądniejsza część prasy 
galicyjskie powiada toż samo, i myalę, że ma 
rację. Polacy, naród okropnie, burzliwy i bez 
taktu, lucz wcale nie niewdzięczny. W razie 
potrzeby szukania przyjaciół i obrońców z po
woju okoliczności wewnętrznych, Austrja z pe
wnością może liczyć na Polaków; staną oni w 
pierwszym szeregu obrońców rządu anstrjackiego. 
A uardzo być może. że przyjdzie do tegc wcze 
sńiej jak się kto spodziewa, chociaż do rozprawy 
moze. i nie dojdzie. Po niepowodzeniach jakie 
spotkały armję n«szą za Dunajem, Węgrzy po
częli przemawiać tonem nie do zniesienia. Wpa
dli w wściekły gniew na (amą wiadomość o

przyłączeniu się Austrji do protestu berlińskiego 
w sprawie naruszenia przez Turków Konwencji 
genewskiej. O hrabin Andraesym już nie ni "mą 
o»wei; na głowę nieszczęsnego, tego uuuiswn 
posypał cię gra i przesiens^w własnyci jeg„ 
ków...“ — powiada dalej korespondent Uołmn, 
twieińząc z zwyKłą sobie znajomością rzeczy, 
że starcie pomiędzy Anstrją a Węgrami nw. 
nniknione, przyczem Polacy pójdą na W«*ro*,

W o jn a .
W jlu . pod P lew ną

Po wydaniu wczorajszego numeru oorzyuM. 
liśmy telegram z Petersbnrga, putwieićL^ąuj 
zajęcie Grzywicy i donoszący o wzięciu jeszcze 
trzech redut pod Plewuą Wczytawszy si« uwa
żnie w ten telegram, postrzegamy nadpiertr, że 
straty Moakwi są kolosalne a icb troiea prawie 
żadne. Sami Moskal^ przyznają cię, że mają 
bOOO rannych a niewiadomą liczbę zabitych. Jp- 
śli zważymy, że Moskwa musiała z koniecmości 
utai 8 przynajmniej jedną trzecią część ranionych, 
to cytra strat ich w zabitych i radlonych wy
nosi najmniej i 0.000. me licząc strat poniesio
nych w siedmiodniowej walce, poprzedzającej 
zdobycie Grzywicy. Tak olbrzynnemi więc oh& 
rami okupJa Moskwa poioine zwycięztwo. Mó
wimy pozo r ne ,  gdyż loa Pluwty nie jest w car 
le rozstrzygnięty W  sławnej bitwie duia ?lgo 
lipca Moskale znajdowali się w Grzywicy, któ
ra przez Turków nie ty ła  wtedy obwarowasą, 
a mimo to ich atak na Plewnę wcale dą  nie 
powiódł, gdyż miejscowość ta  leży o połtorwi 
mili od właściwycn i najsilniejszych obwarowań 
tureckich. Go do trzech innych redut, zdoby
tych przez Skobefewa, te musiały znajdować się 
w picruezej linji obronnej, która jest bardzo 
aaleKo napizód wysnnięta. Uderzyć musi takie 
każdego niewielka ilość dział, zabranych prze* 
M<-skali. Sama reduta Grzyw.oka musiał*, ich 
mieć kilkanaście, inne zas po kilku, a ponieważ 
były to działa przeważn.o pozycyjne, więc Tur
cy wycofywali się spokojnie i w wielkim po
rządku, jeśli tak mało dział zostawili w rpLaen 
nieprzyjaciela

Zważywszy, że siły moskiewskie wiaz i  ru
mowiem  wynoszą pod Flewną najwięcej 100.000 
ludzi, i że pląta czftó^tej armji jest już nieudol
ną do boja, mimo woli aasawe się pytanie,, eś j  
Moskł. j, potrafi dalej prowadzić atak na Pm- 
wnę, gdz.e straty jeszcze więusze ją czekają.

Co dc Osmana, ten pozostawiony wiaimomu 
iosowi, i nie mogąc z żadnej strony docabkmć 
się pomocy będzie w końcu mns>ał uMdz, zwU 
szcz. jeśli Moskwie powiedzie Aę przooiąt i emu- 
nikacje z Solją. "Wprawdzie londyński D, ii,; T&- 
legraph otrzymał wczoraj depeszę z &znuJi, któ
ra mówi, że a. 12. b. m. M;ehenret  A l i  po
b i ł  na g ł o w ę  c & i e w i c z a  p o d  B i e l ą  i 
p r z e r z u c i ł  go p r z e z  J a n t r ę ,  a cała ta 
wiadomość wydaje nam cię nieprawdziwą, gdyi 
SUmbu! dotąd je; nie porwierózi! Gdyb; LZrhi 
met Ali pobił był Moskwę w Bieli, jużby ona 
uciekała z pod PKwny, albowiem w rtzie prsb- 
ciwnym wziętoby ją we dwa ognie

Patrząc na przebieg kampazji w ostatnich 
czterech tygodniach, widzimy, że największy 
błąd popełnił Suiejmau. atakując bzypkę od iron 
tu. Gdyby ten wódz zuchwały, zamiast puszązaó 
się na tak ryzykowne przedsięwzięcie, ppąaaąt 
się był na lewo i przeszedł Bałkany w Kierun
ku południowo-zachodnim, co łatwo mógł uciy-

H E N R Y K A
przez

ERN&bTA DAUDET.
[Fragmmta z dziennika Markiza d® B o i e g u e r n y ,  

aepatewanege ]

(Ciąg dalny.)
5. listopada

Zgromadzrnie narodowe rozpocznie w przy
szłym tygodniu posiedzenia przerwane przed trze
ma miemęcam; Przybyłem przeć czterma dBĄ' 
mi do Paryża. Mdi pełnomocnik wyprzedził 
mnie, aby mi urządzić mieszkance. Dzięki jema, 
zajmuję mały wygod&T pałacyk w sąsiedztwie 
Arc do Triomphe, który ua własność nabyłem 
Pałacyk ten ofiarował pewien moskiewski książę 
Aigieiee będącej w modzie Nagromadziła tam 
ona jakby ao jakiego muzeom mnóstwo pięknych 
przedmiotów, juko też dz'eł sztuki, które po naj
większej części zawdzięczała licznym wielbicie
lom ubiegaiącym się zarówno z księciem o jej 
względu Chciała ona zbliżającą się zimę po
święcić Psrjżanom i przyjmować na tych pię- 
Icaych salonaJi wszystkich swoich ezcicieli, któ
rych niemałą posiadała liczbę tak w wielkim 
jak i na małym świeeie. Nieszczęściem wmię- 
s “o*o ją do jakiegoś obrzydliwe&0 skandalu, co

rwocowało, że kazano jej -w piętnastu dniach 
lwio swej a iateresa i ^ntychtaiati potem opu
ścić Paiya Starała się najprzód o Ułaskawie

nie, później o p^edłużenie termiuu; gdy jednak 
jprawa ta nabrała wiele rozgłosu i iyi zyla się 
wysoKO położonych osób, prefekt policji był nie 
ubłagany. W  ostatnim tygodniu pałacyk wystą
piono na sprzedaż, o czem dowiedziawszy się 
mój pełnomocnik nabył go za porozumieniem się 
ze mną.

Połowę mebli kazał zaraz przenieść do sali 
ńcytoeyjnei, wszystkie dzieła sztuki zostawił 
nietknięte, & zastąpiwszy sprzedane przedmioty 
świ-żemi, odmienił w ojcamgnmniu wnętrze tej 
pięknej rezydencji.

W czarującej sali jadalnej ozdobionej pę

dzlem Gustawa Dorćgo dawałem wczoraj obiad 
dla pięciu 'deputowanych z Wybrzirży , ®^o- 
dnieh. Dwaj z nich zasiadają w ^ !? e p f  J 1 
Dawniej orleakiści, dziś są republikanami.
Th i e n  ićh nawrócił. Stał się ich bożyszczem 
ma w nich ślepych i zawsze powolnych zv« n- 
ników. . .

Tamci moi koledzy należą jeden do Skraju -j 
prawioy, drugi do centrum, a trzeci ao kluba 
bonapanyBtow. "Wszyscy oni są uczciwi i szcze
rzy. zasługują mimo różnicy zdań, ua szacunek. 
Mają zwyczaj schodzić się raz na miesiąc w je" 
*nej restauracji, na psgawęduę o interesach swo

ich departamentów. Uchwalili przyjąć mnie do 
swojego grona.; odtąd Lędę uczestniczył tym roz
prawom, zkąd polityka raz na zawsze jest wykluczoną. *

Winieuem poświęcić jednemu z nich, naj
sympatyczniejszemu dla mnie, szczegółową 
wzmiankę. Głosuje z centrum prawicy, jego za 
patrywania y  ęc zgadzają się z mojmni. Życzył 
sobie niezmiernie żebym został wybranym i po
witał mnie z uniesieniem jako kolegę. Jest mło
dy, wyrozumiały, przyjacielski i obiecał poznajo 
mić mnie ze swoimi przyjaciółmi w Izbie.

Po obiedzie tamci odjechali, on zaś pozostał 
ze mną.

Pi zy cygarach gawędziliśmy o stanie umy
słów w Zgromadzeniu narodowem, a Rigoud 
obznajamiał mnie po truchu i  osobistościami, z 
któremi w klubie zetknąo się będę musiał. Mię
dzy innemi i iówił:

— To Zgromadzeiie składa się z ludzi u- 
czciwych, z najłep&zemi intencjami, ale są to o 
fiary ciągłych nieporozumień i niesnasek, któ 
rych ziarno każda rewolucja zasiewa między 
Francuzami. Żyjemy pod władzą przymierza, za
wartego w Bordeamc, lecz "ao jett prowizor) 
cznem, jakby wynikającem tylk» z obawy jutra. 
Na tym punkcie możliwą jest jeszcze zgoda, 
gdyż wszystkie stronnictwa mogą sobie pielę 
gnow&ć swoje nadzieje. Gdy jednak stan ten 
przejdzie z prowizorycznego wstały, każde stron
nictwo zechce przedstawi* swoje obliczenia i o- 
głosió je za najlepsze. Ażeby jkdno z nich przy
jąć, trzebaby większości głosów, a w tej Izbie 
nieszczęściem większość nie jest za stałą formą 
rfeądh. Tak tedy stoimy, a pan Thiers czerpie

swoje oiiy w tem wyjątkowem położeniu. Koizy- 
sta z niego , &by po mału zaprowadzić rząd re
publikański, gdyż oświadczył się za nim stano-

’i / a? dlatego że jest teraz taki a nie inny. 
. , Wyobraża sobie, że on go atrzyma
i  w h i  t^e bedzie posiadać władzę
p u b lS ó w  naJt0 S iw y c h  re-

f f i w e m ? ' * * 1 *
— Jest, lecz pod wieloma warunkami. Po 

trzeba najprzód, aby pan Thiers przestał władać 
lewicą, a gdyby nie wyrzekł się żadną miarą 
tei chwiejnej polityki, powinien ustąpić. Potrze 
ba żeby prawica pozbyła ^wo.cb uprzedzeń 
do książet orleańskich i żeby pogodziła się pu 
l i-zuie z naczelnikiem ich domu. Potrzeba na- 
k'miec, /eby najutaiarkowańsi z centrum lewicy 
połączyli swoje usiłowania z naszeri. Zdaje się, 
że t( warunki są ^ ykonalne. Albo pan Thiers 
przystąpi do nas, albó .o zgcihciemy. Książęta 
namiętnie kochają swoj kraj. Kazcy z pomiędzy 
nich odrzuciłby koronę, gdyby mu ją ofiarowa; 
no, bez względu na prawo dziedziczne. Oni same 
w stosownej chwili *aki«m- świetnem wystąpię 
niem upomną się o ł-o Prawo. Wtedy uda się 
nam z łatwością % ^rum  ewicyzna-
czna liczbę głosów, jeżeliby było tego petrzeba 
abv zaDewnio odbudowime monaroh,i, Gdy się 
& S S r ' S r ,» ii b^I, w ręko

hrabiego uhambord. ? listopad®
Przed ośmiu dniami nim cpuAifem Laurieres, 

byłem a pożegnaoirm u mojej drogiej markizy 
de Fourouevaux Dała ’nl do kuzynki swo- 
S  księżny M augiron. Pr*et̂ ra-‘ .<*od*iłem 
z nim do esiężny a nic za iwbzj jej w domu, 
zostawiłem go z moją , Wczoraj
rano otrzymałem o<l mej różowy bilecik, nakre
ślony trochę męzkiem ale ndatnem pismem z 
uwiadomieniem ze d?iś ® -eczór „będzie szczęśli
wą widzieć u siebie wiernego przyjaciela mar- 
szałkowej Foui*jutv iux.

Znalazłem księżny stosownie do opisu mar- 
szałkowej, piękną, młouą i bogatą, której się 
udało, pomimo licznych tradności, otworzyć sa 
lon na wzór salonów z Restauracji i za Lu
dwika Filipa. Aby cel ten osiągnąć miała do

zwalczeni a przesądy towarzyskie, gdyż urodzę 
mem swojem nie należała do świara, na któ
rym panować chciała. Pochodziła ona z mie
szczańskiej, normar dzkicj rodziny. Ojciec jej był 
przedsiębiorcą i właścicielem okrętów, a książę 
Maugiron ożeni! się z nią więcej dla ogromnego 
majątku, jak dla pięknych jej oczu. Nie długo 
po ślubie mąż jej wskutek rozwiązłego za młodu 
życia, został dotknięty paraliżem mózgowym co 
go uczyniło zupełnie zdziecinniałym w 45tym 
roku życia. Długo żył jeszcz*: w dobrach swojej 
zony. pielęgnowany przez dwóch starych słu
żących, aż ^lopiei,/zeszłego roku śmierć uwol
niła go od tej egzystencji, której całego upadku 
nie Lyl nawet w stanie pojąć.

Księżna znalazła się .samą w dwudziestym 
piąty m roku życia, narażoną na wszelkie nie
bezpieczeństwa świata grożące młodości l pię
kności, a szczególnie na pociski najgroźniejszego 
ze wszystkiego, oszczerstw a_ Z  rzadką trzeźwo
ścią umysłu a Liczyła przeciw tym trudnościom 
swego położenia i rwaJczyia je poniekąd. Aby 
zapobied* złośliwej ludzkiej gadaninie, uprosiła 
stareg j aedmdziesięcioletniego wuja swego męża 
szanowanego i znanego powszechnie, wiceadmi
rała de Naryejeac, aby zamieszkał w jej domu.

. d^ Łl , ^pospolitym  zdolnościom i 
SW<? ej teteUgeiicji, a co Więcej era 

rującym zewnętrznym powabom, otoczyła się 
s»memi znakom)teściami tak na polu nauk., jak

bierarchji towarzyskiej.
Rigoud, Kuóry znał księżnę dobrze, utrzy- 

muje, że nie jest ona zbyt surową dli. samej 
siebie, jik te  utrzymują jt ,  dobrzy przyjaciele i 
że znajduje się gdzieś szczęśliwy, dla którego 
bije to dumne serduszko i lo którego te arysto 
krafyczne usteczka przemawiają gorącenii sło 
wami miłości. Trudno sprawdzi*', czy ten do
mysł jest istotnie prawdziwym; ale któżby wre
szcie wziął jej tę słabostkę za złe po tylu smu
tnych przejściaoł i zwichniętym życiu rodziunum. 
Pałacyk Maugiron stoi przy ulicy Liile Ogrody 
jego sięgają aż do wybrzeża d ’Oi»ąy w pobliżu 
hiszpańskiej ambasady: Okolone sken oką terasą, 
wysadzoną kasztanami, górują, nad Sekwaną, 
zkąd oko obejmuje oba tj braegi, od Luwru 
aż do mostu Inwalidów. Księżna przyjmuje pra 
wie każdego dnia. Jej wieczory są bardzo uczęsz

czane. Przoćmieście Saini-Greimain schodzi uą  
tam dla niąj, r-ielu zaś oficerów marynarki dl* 
admirała Narvajeac Zdybać tam jeszcz* można 
wielu członków ciała dyplomatycznego, nrsędo- 
we figury, uczonych, pisarzy znakomitszych, ar
tystów i rzeźbiarzy. Ten świat elegancki i in
teligentny nbiega się wszystek o jej względy, 
co wzbndza zazdrość u innych kobiet.

"Wczoraj wieczór, kamerdyner sameldowar 
mnie w pałacyku Maugiron. RozwaGy się po
dwoje przedemną i uji-załem się w ol szernym, 
jasno oświetlonym p„koju, ozdobionym obiaiami 
i posągami, gdzie gubiło się prawie towarzystwo 
złocone z kilkunastu osób. Księżne stała ua 
środku. Poznałem ją a raczej odgadłem, nsły- 
a7awszy moje nazwisko, podeszła natychmiast 
ku muie swobodna i uśmiechnięta. O ująłem je j 
postao jednym rzutem osa. Ma lat dwadzieścia 
osm, wdzięczna i wspaniała razem, twa z ma
towej białości przy jauuych jtlwaoistych wło
sach, zarzuconych w gęste snloty na ramioiiL, 
a rysy reguJrrne i powabne. Oczy szafirowo, 
łagodne, ale gdy się ożywią, jaśnieją niezwy
kłym blaskiem.

Miała ua sobie aksamitną niebieską powłó
czystą sakn>ę, której wycięty stanik odsłaniał 
gon i amiona. We włosocł. ani kwiatów, 
brylantew, całą ozdobę stanowi spokojaa, znako
mita jej piękność Cc ją jednak czym. nieokre
ślenie powabną, to pełne wdzięku zaniedbanie 
« ułożeniu tego elastycznego ciałt„ w żykaeh 
którego płynie czysta a gorąca krew.

— Panie, rzekła do mnie, kocham je: decuie 
marszałkowę Fonrquevaux Pan, który jesteś 
jakby jej synem, znajdziesz we mnie wprawdme 
nie matkę.’ nie matkę, czy tak? powtórzyb. s  
uśmiechem, aie powolną i życzliwą przyjaciółkę,

Wyrzukłszy te słowa podała mi prawą rą
czkę, którą dotknąłem ustami

— Marszałkowa, dodała, tak mnie pana gor
liwie zaleca, jak gdyby jej życzenia nii hyłydła 
muie rozkazem: jestem gotowa udzielać panu 
wszelkich potrzebnych rad i oDjasniefi, trzebi 
jednak spojrzeć tylko na pana, aby odgadnąć, 
że nie na dłngu się one pana przywidzą.

W istocie,, trzeba przyznać, że mew po» 
wa i płowe wąsy, jako też bystry wzrok i kę- 
dziarsawa włosy, nie wskazują weak p a tnab r
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aió, gdy* M o sk * y  tam  nie byle — arm ja jego 
licząc* ao 5uC00 znakomitego żołnierza, óyłaoy 
uiparta o Ł ow czę, tw orzyła r r a * e skrzydło 
Oamana, a przeciw takiej u le  ty łaby Moskwa 
pewnie m e podołała. Bohatersko spisywał się 
Sulejm-H, lacz nie przezornie.

Odwrót M oikali z nad Łomu.
Korespondent Daily News w następują*-y 

sposób opisuje odwrót armji następcy tronu z nad 
brzegów Loaw: „Tauąc 5. września, w towarzy
stwie moskiewskiego ofiera z Pirgos do Kankoj, 
przybyliśmy w nocy do Jowan Ozyflik, małej 
wioski na zachodu im brzegu Łomu- Zastałem tu 
ukraiński pułk który cofnąwszy się w ciągu 
dnia z nad Loinii, rozpalał wiasnic ogn>e na bi
wakach, Jeszcze jednak przed brzaskiem dnia 
(6. b. m.) nadszedł rozkaz, aby natychmiast co* 
fuąo się ze wszystkiemr maierj&łimi wojennomi, 
co też niebawem wykon mo. «< świcie bataljony 
piechoty i artylerja ustąpiły na wzgórza tam 
oczekiwały ponowuego starcia, gdyz m przeci
wnym brzegu rzeki ukazały się silne oddziały 
turtcLie. Pułk ten, pomimo że w ostatnich cza
sach Drar udział w licznych potyczkach w tej 
okolicy, a nie dalej jak poprzedniego dnia stoczył 
zaciętą walkę z przeważającego sitami Turków, 
przyczem utracił 200 — 300 ludzi, ze spokojem 
szedł naprzód. Wkrótce jednak gęsta mgła i 
deszcz wstrzymały obustronne ruehy.“

Nadeszła wiadomość, że Turcy przekroczyli 
Lom i gotują się do bitwy. Korespondent chciał 
być jej świadkiem, ale poprzednio udał się o za
chodzie, słońca d i BaoiczLi. Tu zpoetrzegł pieiw- 
sze objawy odwrotu. Bułgarzy uciekali na wszyst
kie strony, droga do BieU zawalona była wozami 
spieszącemu ile sił starczyło, ale nikt nie amiał 
powiedzieć, gazu się wojska znajdują.

.,0 świcie następnego dnia, chciałem jechać 
dalej, ale że droga jest tak wąska, iż minąć się 
niepodobna, musiałem całe cztery godziny cze
kać, zanim przeszedł cały szt reg po w ózek luduO- 
śd  bułgarskiej, opuszczającej dolinę Łomu i n cie- 
kt^ącej do Bieli. Niezliczone m&3y wołów obła
dowanych sprzętem domowym, ciągnęły zwolc- 
drogą długim nieprzerwanym łańcuchem, a obok 
nich postępo Bały mężczyźni i kobiety, dźwigając 
na ramionach pościel i kosztowniejsze sprzęty. 
Wzdłuż całej drogi leżało mnóstwo ludzi, któ
rzy ze zbytecznego utrudzenia nie mogli jtż  
i»ć dalej. W  wielu miejscach droga zatarasowt - 
rą  była połamanemi wozami i padłem z wysi
lenia bydłem. Do tego zamętu przyłączali shj 
jeszcze mai uderzy cofającej się armji; małe oci- 
dziafy żołnierzy wozy amunicyjne i % bagażami 

ońcerskiomi, powózki z lżej rannymi i luźne ko 
nie przepełniały drogę , a na domiar tego, co 
cnwiia pireDiegali koz icy z rozkazaru. Tjlko 
ten, kto raz widział Moskali w odwrocie , może 
mieć wyobrażenie o chaosie i zamęcie, jaki pa- 
Dówał ąą całej liUji".

„W ten sj-usób nader powolnie posuwając 
się naprzód, późno już popołudniu spotkałem 33. 
dywizję idącą z Ablawy i ra*em z nią powróci
łem do Bauńzki. Bitwa pod Ablawą stoczona 
przed dwoma dniami, była największą ze wszy
stkich, jak e miały miejsce w tej okolicy. Turcy 
zrobili najprzód rekonesans, a następnie rano 5. 
b. m. w 50 tataljonów i ty le i d*ial. według za
pewnień jeńców, napadli na stanowiska moskiew
skie formujące półkole. Moskale, jitórych.było 
tylko 9 baUljonów i osm bateryj, cofnęli się n* 
wzgórze po za rzekę, wytrzymali tam przt z kil 
kft god/ia silny ogień tureckiej artylerji , odparli 
liczne ataki piechoty, w końcu jeduak zmoszem 
byli po raz trzeci przenieść 9ię « i dalszą pozy
cję. itb.uwę już zajęli Turcy. — Moskale stra- 
cui w rannych i zabitych około tysiąca ludzi".

BN a«ęutr» — we czwartek — Tnrcy za
proponowali zawieszenie broni dla pochowania 
poległych. Zgodzono się, i przez większą częśc

atiegkrta się o protekcję kobiety. Podziękowa
łem księżnie w grzecznych wyrazach i powie 
dżiaien jej, iw bądź co bądź nie omieszkam ni 
gdy korayitać z jej wskazówek.

— Dubrz i ! odpowiedziała, bodaj byś pan ich 
tylko zażądał.

Przedstawiła mnie następnie swemu wujowi, 
z którym mnie pozostawiła, sama zas udała się 
na przyjęcie nowo przybyłyeh licznych gości. O 
jedenastej roiło się po salona h przeszło sto osób. 
Rigeui przyszedł nąjpóźn’ej i zapoznał muio j»- 
raz z wszyjtkimi pran ie kolegami. Widzi-łom 
tam księcia Broglie. któregi znakomite ranę i 
zdolności zapewniają mu wielki wpływ w lzbi_, 
uważają go nawet za organ1 zatora mającej się 
rozpocząć przeciw Thiersowi walki.

Barona de Larcy, miłego staruszka, które 
go prezydent zrobił ministrem, chcąc dać pi a 
wicy wyraz swoich uczur konserwatywnych. Ż a
łuje on głośno, że jest skazany na pozostanie 
przy ministerstwie, gdzie się znajdują osoby nie
przyjazne jego zasadom; klęcia d’ Audiffrett- 
Pasąuier o n&miętnem i gwaltownem nsposotiie- 
m u, prezydenta komis i Handlu, zaprowadzonej 
na pohybel tym , którzy zbogacili się podczas 
wojny nieprawnie, kosztem zadłużonego skarbu. 
Rozmawiałem z mm długo.

Wymowne jego słowa odkryły mi jego pra 
wy sposób myślenia i szlachetne serce Gdym 
wspomniał ilu nieprzyjaciół narobiła mu jego e- 
nergja i ze gniew ich znalazł poparcie w nie • 
których dziennikach , zawołał:

— Jeśli mnie nienawidzą, tern gorzej dla 
nich. Nie oddam im jednak pięknem za nadobue. 
Nie znam nienawiści. Kto na mnie kamieniem, 
ja na niego chlebem.

Przedstawiono mnie także księciu Bisaccia, 
wielkiemu panu o dumnem obliczu; widać , że 
mu niewygodnie w ciasnych ramach rządu repu
blikańskiego i zdaje się zawsze żałować świe
tności dworu Ludwika XIV. Rozmawiał z dwo
ma młodymi łudźmi, z których jeden miał pra
wą rękę pokiereszowaną, w rękawiczce. Ten Ba- 
3amcK‘uy nazywa się Casauoye de Praiines. Ra
niony w ostatniej wojnie, bił się jak lew. Dra 
girge markiza de Castellane powitałem jako zna- 
jenwgo. Przed dwoma laty widzieliśmy się w 
Tworu, gdzie upominałem się delegacji rządu o 
brtjay Narodowej o broń, dla pospolitego rusze
nia w Cotes Ouest.

— Trgo wieczora zawiązałem stosunki z 
wszystkimi prawie naczelnikami większości. Po 
północy opuściłem paucyk Maugiron. Na samem 
wyohodnem zobaczyłem się z księżną.

— Niepodobieństwem było pomówić trochę 
tego wieczo. u X panem. Jutro oczekuję pana 
i  obiadem, winien mi pan jesteś mnóstwo zwie- 
neń w zaufaniu.

Bron.amj w kółki rodzinnem, (0. 4, Q,)

dnia znaczne oddziały po obu stronach ząjęte 
oyiy tą czynnością. Przez cały caas trwania za
wieszenia broni, Turcy i Moskali zachowali 
najlepszą pomiędzy sobą harmonję, przy spotka; 
nin ściskali się za ręce, dzielili się chlebem i 
tytoniem, częstowali się i pili razem, jednem 
słowem, po raz pierwszy w obecnej wojnie przed
stawili się walczący z obu stron, jak cywilizo
wani ludzie. — Wieczorem, po upływie zawie
szenia broni, Moskale cofnęli się, nie czując się 
w możności stawienia oporu silniejszemu me- 
przyjacielowi

Przebyłem moskiewskie foi poczty wzdłuz, 
doliny Baniczka-Lom, aby dostać się, oh podo
bna, na drogę ruszezueką, a ztamtąd pizeprawic 
się przez Dunaj pod Pyrgos. W Busow. zy Mo
skali już nie było, znalazłem tylko jednego ko
zaka, który mi powiedział, że '^uroy zajmują 
rnszczncki gościniec aż do Dtfóch Mogił, „ rem 
samem, że komunikacja z ryrgos jest przerwa
ną. Wróciłem przeto do Bieli, gdzie dowie izia 
łem się, że następca tronu ci >1 ając się . .  tka
cze i nie mogąc utrzymać się w Połomarycy i 
Gagowie, dziś popoludnin oczes.^ai-y jest w

„Przekonałem się — mówi w kontu kere 
sponaent -  że Turcy rozpoczęli zaczepne azia- 
łanie na Karahasankiej, i nagle przerzucili się 
do Kadikioj i Ablawy. Mchęmet Ali dowiea„iaw- 
szy się o znacznem osłabienia armji następcy 
tronu w skutek wysłania posiłków pod Plewnę 
śmiało mógł nań uderzyć, tern bardziej, że po 
spieszną koncentracją ewych sił mocniejszym był 
od zaczepionej niespodzianie armji. Armja na 
stępcy tronu rozdzielona iest obecnie w nastę
pujący sposób: V I11 korpus zajmuje okolicę Jan- 
try na wschód od Bieli, IX  pod Tyrnową, X II  
powrócił na liuj? Ruszczuk Biela, i obozuje w 
Tristeniku . w Meczka. — Obóz poa Tristeni 
kitm został w ostatnich dniach wzmocniony, i 
mieści się na wzgórzn w bliskości Dunaju.

Bukareszt 9. września.
Okropna niepewność o losach armji rutnun 

sklej działającej w Bnłgaiji, zmusiła, piosę tutej
szą ao energicznego wystąpienia przeciw mepo 
jętemu systemowi milczenia przez rząd przyję
temu W skutek głośnjich nawoływań wsiystkicb 
gazet, odezwał się nareszcie wczoraj org^n rzq 
Jówj z zapewnieniem, il odtąd regularnie bę 
dzie podawał biuletyny z pola walki. Alałodu 
szna tajemniczość, w jakiej się rząd zamknął 
wydała nieszczególne owoce; tysiące rozmaitych 
wieści poczuły kursować, a wszystkie złowrogie 
i oto teraz zmuszony został rząd do ogłoszenia, 
iż surowo będzie ścigał wszystkich io*sie w acz, y 
plotek niepokojących kraj cały , ja r  równ tż 
wszystkich, co zagranicę p’sują o stanie armji 
moskiewsko - 1 umuńskiej, wyjawiając jej ruchy. 
„Przekraczających zakaz, rząd będzie karał z 
całą surowością sądów wojennych — a biednym 
Rumunom ani się śniło o zdradzaniu planów 
głównej kwatery, chodzi im tylro o synów, bra 
ci i mężów, o losie których zostają w komple
tnej niewiadomości 1 Od ośmiu jUZ dni dzwonią 
we wszystkie dzwony 114 cerkwi znajdujących 
się w Burareszcie, i we wszystkich cerkwiach 
odprawiają się nabożeństwa ala ubłagania po 
mjbiności dla oręża rumu^skiegu. Dzić 2 rai a 
został ogłoszony list pasterski metropolity Kali
n k a , w którym to liście metropolita ogiasza. że 
na przyszłą środę odpraw, w katedrze solenne 
nabożeństwo na tęż samą intencję, przyczem na- 
kazar, aby dnia tego wszyscy pościli.

Mylnie twierdzą zagraniczne gazety , ja
koby jenerał Kaufman, jeneral-gubernator tur- 
kiectański, został powołany do głównej kwatery 
jako dobry strategik dla objęcia do wódz t w a. 
Naprzód nikt nie słyszał, ażeby generał Kauf 
man był dobrym strategikiem, a powtóre ni** 
on, gubernator tnrkiestański, lecz brat jego, 
jenerat-intendent ministerjum wojny, w prze
szłą niedzielę d. 9. boi., jak donosi Goi os, wy 
jechał z Petersburga nad Dunaj.

i  W ę g r y .
Wiedeń 13. września. Klub lewicy ucLwa  

lił jednomyślnie w przedmiocie reformy podatko
wej głosować za wzięciem przedłożenia  rządowe
go pod rozprawy szczegółowe na podstawie spra
wozdania większości Przy w y b o rze  biura wy 
brano dotychczasowych jego członków, pi*ni?waż 
Heibct stano wozu odmówił przyjęcia urzędu pre 
zfcsa. Wydział ugodowy załatwił resztę paragra- 
iów nstawy o podatku gorzelanym bez is to niej 
dyskusji i natychmiast pizyBtąpił do trzecif-gr 
czytania. Ldward B u e s s  wybrany sprawoz
dawcą.

* I r  mde\blatt zapi-zecza, aby w to&ście ce
sarza wzn.esionytn w Koszycach wczoraj na ob 
chód imienin cara Aleks tndra mieścił się wyraz
„sprzymierzeniec

* Dnia 12. bm. >iadeszła wiadomość do Wie
dnia że Chńysucz (.dyplomatyczny ajent serbski) 
ma fiziś zażądać w Stambule paszportów i odje
chać ztamtąd.

* Projfcit ustany mający pogodzić przepisy 
konstytucji z nową ustawą ka rną , który we 
wtor<k wmosł w Izbie deputowanych Rady pan 
stwa minister spi a wiedli wośei, brzmi w całej o- 
snowie i

„Za zezwoleniem obu I*b Rady państwa, cfa- 
lem pogodzenia przepisów konstytneji z noif \ n 
stawą uatną,  zaprowadzoną na mocy ustawy z 
d. . postanawiam co następuje: , . . .  .

Art. l .  Każde ścieśnibnie wolności osobisti _ 
lub naruszenie p awa domowego popełnione wlutw 
przepuiom ustaw podczas wykonywania nr/* ^n 
lub służby, karane być ma więzieniem wie krót- 
s/em od J4 dni, a nie dłuższem nad 3 lata J e 
żeli winny dopuścił się tylko niedbalstwa, na
tenczas karany będzie więzieniem stanu do sze
ściu miesięcy lub grzywną do 500 złr. Powyższe 
przepisy karne uważać należy w każdym wzgl<5- 
dzie tak, jakby były objęte nową ustawą karną 
o zbrodniach, występkach i przekroczeniach i nie 
sprzeciwiały się zastobowamn surowszych przepi
sów karnych.

A rt 2 Wszelkie ud woły wanie się ustaw za
sadniczych na przepisy ustawy karnej, odnosić 
należy do stosownych, przepisów nowej ustawy 
karnej i należącej do niej ustawy przejściowej. 
Mianowicie art. X X  ’ LII tejże nstawy przej
ściowej Btosować Bale/j do §. 3. nstawy z 23go 
maja 1873 1. 120 D. P  P. o chwdowem zawie
szenia sądów przysięgłycn i do §. 10 nstawy z 
27go października 1882 1. 87 D. P. P. o obronią 
wolności osobistej.

Arę, 3, Ustawą niniejszą wchodzi w życie

D Z IE O T  POLSKI

rbwuoczbśnib a nową ustawą karną W] kona
nie niniejszej nstawy poleca się ministrowi spra
wiedliwości

K H O I I K A .
Lwów 14. września.

Mi W y s ta w y . "Wczoraj lakupiło bilety przy 
kasie 1903 osób, a razem było 4000. Jutro o goaz. 
11. przed południem, zwidzi vystawe nuncjusz Ja- 
eobini w towaizystwie wyższego duchowieństwa. Wy
stawcy zgiomadzą się jn* ca godzinę 10. przed po
łudniem. Komitet urządza kilka kas , aby ochronić 
publiczność od natłoku.

Wczorajsze zebraińe wieczorne u kr. Dziedu- 
szyckiego było bardzo liczne. Nie potizebujeiny mó
wić, że uprzejma gościnność gospodarza nie wyłą
czała swobody; to też vogawędM i wymiana zdań 
były ożywione, a niejedna zdrowa myśl zakiełko
wała na tym wieczorze.

Oourzająceni i dzikiem pauperstwem odznaczają 
się niektóre osobistości zwidzającc wystawę. A je
szcze więcej aziwić się potrzeba eoleran: ji publiczno
ści. V  czuraj jakieś gog^tko licnąue około 11 lat, 
rzuciło kamieniem przyniesionym na ten cel na kro- 
kodyla w akwarjum, a publiczność nie miała tyle 
odwagi, aby psotnego bfbn*. oddać policji. Drugi 
jakiś jegomość, ckeąc dać dowód swego mesl we,, 
schwycił krokodjla, za ogon podrywając dc góry. 
Jakaś p a n i  znowu pominm napisów ostrzegających 
„ n i e  r u s z -1 zepsuła żmudny preparat ryby muze
alnej dra Syrskiego. Jłużba otrzymała z tych powo
dów zlecenie, aby bezwzględnie z niesfornymi postę
pować.

Profesor dr. E^ner, iMca rządowy, który przy- 
Dył zwidzić wystawę, znziwii się, że G a l i c j a  n i e  
ma ś l u s a r z y .  Słuszne jego zdziwienie, bo prze
cież nawet takie wyborowe roboty, jak pp. jeny i 
Weicha, nie wystarczaj^! auy reprezentowały ślusar
stwo krajowe. To samo i *ę .na powiedzieć o Świątni
kach pod Kiakowem, °ię setki trudnią ślusar
stwem. Minicterstwo « yksztarciło nauczyciela, który 
osiadł w Ś w ią tn ik ach  i dwa iai„ tam piacuje, tym
czasem Świątniki przysłały tylko jeden zamek (praw
da, że majstersztyk (ślusarskiej roboty) ale nic więcej.

Wiele p r z e d m i o t ó w  juzemy głowy oh umieścił ko
mitet w oddziale zbożowym, której rolnicy nie obe
słali dotąd w całości. Dywan B»mila Strzyżowskiego,
0 którym wspominaliśmy wczooaj, jest wykonany po
dług obrazu juljusza Kossaka, a nie Kotsisa.

Jak dalece Królestwo polskie zainteresowało się 
naszą wyotawą, dowód, że prawie wszystkie dzien
niki warszaw/skie przysłały fachowych sprawozdaw
ców a firma Ungra przygotowuje zbioiowe wydanie 
szczegółowego opisu-

B ro ń  myśKWBfc*. ^  całej Galicji j e d e n  
t y l k o  rusznikarz p. Tąhaczkowski ze Lwowa wy
stawił dwie prześliczne lankastrówki i miniatuiowy 
tercerolik, prawdzi Ae cyrka rusznikaretwa i grawer- 
stwa. Lankastiówki p. Tabaczkowskitgo, jeżeli tak 
biją, jak są wykonane w najmniejszy cli nawet szcze
gółach, to mogą wy,rzymac wszelką konkurencję 
Nie wątpimy’ źê  znajdą nabywców. O ile znamy 
kiaj, wiewy, że jest kilkunastu ruszniKarzy, których 
powinnością hyło obebłać wystawę. Nie ma ich — 
niechże się też potem aie dziwią, że amatorzy broni 
będą o nich zapoudnać zaopatrując się zagranicą. 
Okazy TahaczkowsKibgo znajdują się bardzo niefor
tunnie umieszczone, trzeba je umyślnie szukać obok 
wystawy złotniczej- vrolteia.

W y>tA w a d iie ł  ax tu k i w domu natodnym 
wzbogaca oię jeszcze ciągle, tak że już istotnie nie 
il» mitysca lla nadchodzących obecnie obrazów i rzeźb. 
Między i wieżo nadesłanemi z a „ługują na szczególną
w z m ia n k ę  ^Tandeciaize* Hipolita L i p i ń s k i e g o
z Kranów y ntórpg0 Targ ns Kiepai zu- taką any- 
ście temu za grauicą zjednał sławę, dalej p. K r a 
jewskiego z Paryża portret hr. Kwilęckiej, wreszcie 
studja . portr ty pp, G r o c h o l s k i e g o  i " Wyczó ł 
k o w s k i ,  g o. Publiczność zwilżająca wystawę za- 
eZjra j„. 1'ozkupywać obAtzy*. Tak dowiadujemy się,
1 "  Jlady p. Tadeusza H a r ą  cz a, artysty -rzeźbia
rza, - Jij ztobił początek zakupieniem pięknego wi
doczku wieczornegu B r o c h o c k i e g o ,  poszedł p. 
Ludwik S k r z y ń s k i ,  który zakupił K o s s a k a  
Arrotekwrów fcłowiańszczyzDy* i H r u z i k a  „Damę

- 11 f u  stroju.1 Dowiadujemy się także, że kilku
zamożniejszych miłośników sztuki układa się za po
radnictwem dyrekcji towarzystwa sztuk pięknych o 

kuPno uiektórych utworów G e r s o n a ,  S z e i n e r a  
i innych.

fo i i e d z tm e  R a d y  m ie js k ie j  z d 13. bm,
LCAPreaydent dr M a d e j s k i  jazo przewodniczący 

zaw,iaaiUja R a d ę , że o godz. 3 a południa nuncjusz 
Jacobini był u prezydenta z podziękowaniem ala mie
szkańców miasta za objawy prz/w iązania do stolicy 
npostoLkiej,

Na wniosek naglacy sekcji I I I  Rada przyzwala 
|  - Potrzebny kredyt do utworzenia paralelek w szko- 
® ów. Anny, jako też w szkole u śv \ Antoniego. —  
Jastępuje odroczono kilka rekuisów w sprawach bu- 
oowniozych.

L r Adam Polaczek, doktor medycyny, otrzymał 
Przyrzeczenie przyjęcia do gminy za opłatą 10 gid. 
taksy j za£ (jva(jemu Kwaschitzowi, który trudni się 
. W ą ,  a za którą był już karany, odmówiono przy
jęcia. -— Uchv'alono dalej sprawić 5. woźnym nowe 
paazcze, których w swoim czasie nie otrzymali. —  

końcu reieruwał dr Kuliński sprawę przeniesienia 
jaka.] ul (zakładu hycla). Sprawa ta  wlecze się od 40 
a • Już bowiem w r. 1838 pojawił się był wniosek

“agiący, aby przenieść rakarnię na słowniejsze 
miejsce

Dotychczas były różne projekta umieszczenia 
j- 1 mi i u k ;  na piaskach (Pasieki; na prawo 
koło rogat Ki Łyczakowskiej, 2) Kellermanówka, na 
™  Dyezakowakiej rogatki, 3) "Wulka kapitańska 

0 Aamarstynowa), 4) Killichowskie pola (za la
sem omu inwalidów). Tak komisja jakoteż magistrat 
i se cja wybrały miejsce na „Piaskach,* za którein 
o miejscem wszystkie względy przemawiają, z Łtó- 

* ““J ważniejszy, ze są to grunta miejskie, które
beżu ytecznię leżą, inne zaś grunta potrzeba dopiero 
nabywać wielkim kotztem. Do uchwały jednak nie 
przyszło, ponieważ zabrakło kompletu.

■ ‘Ł h t s a u .  Wczorajszy numer Dziennika 
PolsKieyo z r□ tał akouBskowany za jeden ustęp o roz
biorze Polski przytoczony dosłownie z Dzt*.nnika 
Poznańskiego, wjchtózącego jak wiadomo, pod rzą
dem pruskim.

Pan Bolertaie A n c, inżynier, znany we Lwo. 
w ie, a obecnie zamieszkały w Brukseli rue da Pro- 
gres N. 116, otworzył vam biuro komisowe i ajentu- 
rę w celu pośi ednirzsnia pomiędzy tamtejszymi fabry. 
k antami a publicznością j zakładami krajowenii, któ- 
reby w A nglji, Francji, Belgji , lub w Niemczech 
Zachodnich, zakupno ma- hin , narzędzi, lub innych 
przedmiotów uskuteczniać potrzebowały Brak rzetel
nych i technicznie ukształconych pośri djiików na Za- 
chocUie czuć się dawał od dawna nassym przemysło

wcom, i niejednokrotnie narażał ich na straty pocho
dzące z niesumienności zagranicznych komisantów, 
których używać byli zmuszeni. Zawiadamiając zatem 
publiczność o otwarciu biura pośredniczącego w tego 
redzaju interesach przez człowieka tak wysoko tech
nicznie wykształconego, a zarazem znanego z prawo
ści, jakim jest p. Bolesław Anc, oddajemy przysługę 
na3zej publiczności i przemysłowcom, którzy w razie 
potrzeby, mamy nadzieję, z tak dobrego pośrednictwa 
korzystać nie omieszkają.

(w) Zapiski bibliograficzne. Nakładem Ka
rola "Wilda wyszedł w tych dniach „Przewodnik po 
Lwowie,* zawierający oprócz części informacyjnej 
dobrze opracowany rys historji m. Lwowa pióra p. 
Stanisława Kunasiewicza. Tegoż samego autora pracę 
p. t. „Lwów w r. 18094 zajmuje nadzwyczaj cieka
we szczegóły z przeszłości naszego grodu, jako to 
ustąpienie Austijakćw, zajęcie miasta przez 17 pol
skich żołnierzy i t. d., polecić możemy wszystkim 
jako przyjemną i poueząjącą lekturę.

Przypomnienie. Dziś w sali ratuszo wej kon
cert onakomitegc skrzypka p. Friman-

Teatr. "W sali Skarbkowskiej dzisiaj po raz 
pierwszy ,Pan Dainazy, ‘ komedja w 4 aktach Bli- 
zińskiego nagrodzona pierwszą nagrodą na ostamim 
konkursie dramatycznym krakowskim.

Bian powietrza Dziś 14. września -J- 16° R

Kraków 13 września. W Czasie czytamy : 
Przez całe łato trwały roboty okołc Sukienni'’ , a 
przechodnie kiwali tylko gluwami, że jako# nic tych 
robot nie widać; dopiero teiaz, gdy szczytowe ściany 
uka.«,ły się w calem bogactwie lawnej ornamentyki, 
niczem m. naiuszonej, nawet z zachowaniem tego sa
mego porządku głów sterczących na szczytacn a wy 
dainiejszyeh, gdyż dar o im podstawy, zapewne pod 
czas dawniejszej kiedyś naprawy usunięte, budynek 
ten zaczynu baczniejszą zwracać uwagę. Ukończenie 
podcienia m ,żu się odwlecze, geyż nie nadeszły je
szcze wszystkie b ry ły  kamienia pińczowskiego, z Któ
rych robione sq głewy słupów, każda z jednej sztuki, 
bo u nas łatwiej sprowadzić można kamienie i mar
mury z najdalszych krajów, niż z łomów bliskicL u 
siebie

Uniwersytet Jagielloński przesłał do Upsali adras 
z powodu obchodu tam obecnie jubileuszu 4001etniego 
tej szkoły.

(HF) Z prow incji. Nie zwykłem czasu mar
nować na bezzasadnych uskarżeniach lub bezcelowych 
utyskiwaniach, lecz zdzierać maskę obłudzie jest o- 
bowiązkiem każdego, przeto pozwolicie i mnie z  ple
bańskiego ustronia z woreczka mych od dawna zbie
ranych ouserwaoyj wydobyć cnoć kilka uwag ad u- 
sum mych komratrów dawniejszego autoramentu. — 
Niech mówią co chcą, zaprzeczyć się atoli nie da, 
iż Mały chrześcianski grosz wdowi staropolskiej po
bożności oszpecony z osioł grynszpauem światowego 
ultramontaiiizuiu Metamorfoza ta smutna datuje się, 
odkąd obok archikatedry lwowskiej pacholiki Kościel
ne rozbiły namiot redakcyjny dla swych pi»m niby 
religijnych. No.s posiwiałych w dusnsterowmetwie u- 
derzać musiało, iż na pismacu ty er nie uguruje jako 
wydawca żadne poważniejsze imię z kleru; same mio- 
dzicniaszki, którymby należało jeszcze przeżuwać 
skrypia teologiczne, narzucają się na mentorów a co 
smutniejsza na prokuratorów swej starszej braci. — 
Przypiąwszy sobie tytuł redaktorów, pusz ą się dum
nie jako paw na tolwarku; właściwą im jest nadto 
to owa garderobiana przebiegłość, która nigdy nie 
spi,  ale jak kot mefistoieliczny mrucząc pacierz, od- 
b\ v» a wieuzny szyldwach, w poczciwość i prawowibr- 
ność innych nie wierząc, bo jej snać sama nie posia
da, Unde hoc nobis ? aby nas labusie wycierający 
przedpokoje arystokratek z grubą portmonetką, a z 
większym jeszcze tłumokiem grzanko w, młodości, aby 
nr 3 paniczyki zaledwie odrosie od pultów sennnarzy- 
ckich uważali i traktowali jako dziatwę chodzącą z 
tabliczką do fary. Mieliśmy i dawniej pisma religij- 
no-kuścielne, jak „Przyjaciel cnrześciańskiej prawdy", 
„Gazeta kościelna" (w Poznaniu), „ArcUiwum kościel
ne" (w Gnitzniej, ale plama te wydawali ks. biskup 
Korczyński, ks. kan. Jabczyńsk:, mężowie, którym te
raźniejsi redaktora wie nie warci r  „związać rzemyka 
u obawia, mężowie, przed którycł wiedzą i zasługa
mi śmiało można broń sprezentować. O kilkunastu 
rocznikach „Pamiętnika religijno-moralnego" (w "War
szawie) i o jego wielkiej naukowej wartości artyku
łach , nie wspominam wcale, aby być ile mużności 
krótkim. Gdyby to jeszcze ten tryumwirat redaktor
ski, gdyby to 6w znany wielki „Edzio", ów szambo- 
lan byłego namiestnika ks. O. H . , i ów nareszcie o 
farbowanym patrjotyzmie eksjezuita, mąz cudowny, 
mieszkający jakn redaktor przy ulicy Piekarskiej, a 
jako wikary w G ródka, ksiądz S t. , gdy Dy ci patro
nowie zadowolili się przynajmniej tą dla nich rozko 
szu% tytalaturą redaktorów, możnaby im jako nielet
nim wybaczyć xę Śmieszną dziwaczną słabostkę ; ale 
co nas starszych oburzać musi, to owa ■ ifronteija, z 
jaką ta trójka Wjdaje starszym, sędziwym kapłanom 
patenta na katolicyzm pierwszej, drugiej lub trzeciej 
klasy. Podziwiać mądrość nieograniczoną tego reda
ktorskiego konsorcjum, prenumerować ich pisemks 
przesiąkłe tak czułą miłością dla Rzymu, jai szklan
ka ciepłej wody, nadsyłać świętopietrze, choćby w 
domu nie było kupić za co ziemiaków, wyjeżdżać na 
tzw. rekolekcje , choćby tymczasem w piraiji chory 
umarł i niezaopatrzony: a znajdzie się u tych panów 
protekcja, a rozlegnie sie trójśpiew: ks. X. T • E. ud , 
to święty, wzorowy, gorliwy itd ., cnoćbj nawet po 
plebanji raczku wat o jodzie stworz„nk> kwiląc; tato, 
choćby lud sarkał na adzierstwa za śluby i pogrze
by. Nie spełnij atoli powj ższych warunków, powiedz 
o redaktorach, że to niedouczone pyszałki, kariero
wicze w sutannach, grosz żądany na prenumeratę tej 
bibuły zakrystyjnej i na świętopietrze, użyj na spra
wienie bielizny kościelnej , lub na kupne ksiaże zek 
dla ubogiej dziat wy szkolnej, zamiast wędrować na 
rekolekcje, aby' cię kruszył i gromił o. jezuita, czy 
misjonarz, zostań w domu, i sam na sam rachuj się 
z sumieniem, a lesztę czasi użyj na zwidzanie cnat 
włościańskich, a na dobitek je»zrze weź do rąk kie
dy niekiedy „Dziennik Polski", a można, być pewnym, 
iż kahał redaktorski odsądź, cię od czc: i wiary, na
zwie cię iuoderantein, liberałem, i wszędzie gdzie je
go wpływ sięga, postara się przypiąć ci łatkę Jako 
się jednak dziwić, iz my wszyscy pleban■ doświad
czamy n» sobie tej uzurpowanej bezprawnie władzy 
ze strony tych wielkości (r!) redaktorskich, kiedy ci 
panowie i bezpośrednich zwierzchników swych, człon
ków kapituły uzuchwalają sie krytykować i klasyfi
kować. O ile wiem, to prałat kapituły lwowskiej ks. 
Mor., według ich wyroku, istny brylant katolicyzmu, 
bo jak nie tajDO nikomu, prałat rzeczony ma otwai- 
tą torebkę z obligacjami dla zapełnienia próżni w kie
szeniach redaktorskich, natomiast ks. kanonik F. Zab. 
popadł w kompletną ich nieiaskę, gdyż m‘ał się po
znać na farbowanych lisach- Ręczę, iż te trzy świą
tobliwe dusze gdzieś w głębi swych piersi boleją 
gromko, iż czcigodni biskupi nie pospieszyli do Sta
rej wsi na rozkaz jezuitów, którzy strojąc ironton ko
ścioła w różne napisy na dowód, iż są Polakami, po

minęli napis: Kińjiowo kurany polskiej módl się za namil

Oby tłt, moja gaw rda, przykra lacz prryżziwa, 
stała się dla Kaci konfratiów zachętą d( wyemancy
powania się z pod jurysdykcji mkodzieniaszków re
daktorów, a dla wyższych władz duchownych, ob , 
była przypomnieniem togo przysłowia: „Pozwól kur
częciu grzędę — ono powie: wyżej siędęi" Lfci — 
nuż przeglądy —  wiadomości i piasty, nuż do ro
boty i kamieni i biota obScie w waszych re
dakcjach !

W a rs z a w a  12. września. ( R ó t n e  w iadom ości.) 
Wczoraj o godzinie 2 odbył się akt uroczysty o- 
twaroia roku akademickiego w uniweTjytecie warsza
wskim, wobec przedstawicieli władzy, p  Błagowie- 
szczeński, rektor, oaczylal na tern posiedzeniu spra
wozdanie roczne. Wymieniam nazwiska uczniów, któ
rzy otrzymali w roku bieżącym medale za rozprawy 
konkursowe: 1) Z wydziału historyczno filologiczne
go Bernard Feltyu (medal srebrny), 2) z wyoziaru 
matematycznego: a) sekcji matematycznej Włodzi
mierz Czechowicz (medal złoty), b) sekcji przyrodni
czą! Stanisław Noakowski (medal jrabrny), 3) z wy
działu medycznego Ludwik Wolberg (medal me- 
brny). Wszyscy wzmiankowani, z wyjątkiem pa
na Wolbeiga, ukończyli jjż  studja uniwersyteckie.

Pociągi1 sanitarne z rannymi i ol.ory ..ii ^aczęły 
od wczoraj na widząc Warszawę. W południowych i 
wieczornycn godzinach, przeciągały Nowym Swiaicm 
wozy pełne żołnierzy wi icającyoh z pola bitwy 
Ciżba ogromna tworzyła się podczas tej defilady na 
chednikuch, a pospólstwo schodziło nawet na ulicę i 
zaziarało do wnętrza wozów. Kilkoma pociągami 
przybyło lannych 626. Pomieszczeni zostali w szpi
talu Ujazdowskim i w cytadeL5

O zuchwałem morderstwie donoszą z Końskich. 
Przed kilku dniami w lesm, należącym do wsi Pry- 
musowa Wola, w powiecie opoczyńskim, wieczorem 
przyszło kilku nieznajomych do domu starozakonnego 
pisarz.., n.ieszKąjąo„go wraz z gajowym w losie, i 
zaczęli pukać do drzwi W chwili, gdy gajowy u- 
chylił drzw i, p ad ł s trz a ł, ale bez skutku. Gajowy 
zatrzasnął arzw*, a siysząc, iż złoczyńcy powtórnie 
broń nabijają, począł się naradzać z pisarzem, co 
zrobić, lecz pisarz utrzymywał, że złoczyńcy strze
lają sainj m tylke prochem, j ustanowił więc uzbroić 
siebie i gąjuwego w siekiery, a pieniądz/ schował w 
łóż ko spiąoycn dzieci. Nieotety! myli! się, gdyż za
ledwie uchyli! drzwi, padł znów „trzuł i unia w ra
mo serce ugodziła nieszczęśliwego pisarza. Gajowy 
tylnem wyjściem uciekł i pobiegł do pobliskiej Wbi 
Grążewice o pomoc, która zaraz na koniach przyby
ła, ale już za późno. Złoczyńcy wszedłszy do mie- 
Snkaid- pisarza, poczęli' krzycze# na dzieci jego, aby 
pokazały, gdzie ojciec ma pieniądze; przestraszone, 
powiedziały, że są w łóznu ; zaczęli więc szukać po 
łóżkach, a usłyszawszy ten tent nadbiegającej z Grą- 
żowic pomocy, uciekli, nie zabrawszy an; jednego 
gresza.

Kamień brukowiec podobno jest tak drogi obe- 
cnie w L u b lin ie  , że zrobiona próbo wykazała wyż
szą cenę sześciennego sążnia kamienia od takiegoż 
sążnia zwyczajnego chleba- Przysłowie: „Kto na
ciebie kamieniem, ty na niegc chlebem*, wobec tej 
próby staje się nie już zasadą uczuć ludzkości, ale... 
korzystną spekulacją.

F o z n a a  12 września. Z  powodt mowy, jaką 
miał ks. dr Kantecki 15. lipca br. na wiecu w Nowej- 
Wsi pod Murzynem, razwiązanyw przez obecnego 
tamże komisarza okręgowego z Inowrocławia, wyto
czono mu proces o pudburzanie przeciw innowiercom 
a właściwie przeciw proboszczom rządowym. Ks. ar 
Kantecki z powodu niebezpiecznej choroby ócz nie 
mógł stanąć na wyznaczony mu w tej sprawie ter
min. i dla tego wczoraj do mieszkania jego przybyła 
komisja złużOua z lefereudarjusza Gadebusza i proto- 
kólisty Jagodzińskiego dla przesłuchania go.

Znazy powszechnie w Poznaniu komisarz auk 
cyjnj, właściciel lombardu Ludwik Rychlewski pudoł 
sif dc konkursu.

"W pobliżu m. Kazimierza pod przewodnictwem dy
rektora poznańskiego gimnazjum li tdrykuwskiego dr 
rfchy.arca odkopano zeszłej niedzieli 6 większycn gro 
bów na tawUjszem cmentarzysku pogańskiem, przy
czem znaleziono rozmaite ozdoby, mianowicie z bur
sztynu itd.

Z Humania donoszą, że dnn. 24. sier
pnia o goaz, ąej po południu, zerwał się w tamtej
szym powiecie, giównie w okolicach rzeki Siennicy, 
■wraszliwy huragan, połączony z gradem i deszczem 
Ziarnka gradu były większe od jaj kurzych. "Wieś 
Kołodjsto została prawie ze szczętem zrujnowaną — 
mnóstwo domów postradało dach> — zboże w sto
gach rozniesieni pc naiesaec przestrzeni, a jare zboże 
w kopoct zniszczone zupełnie. Mnóstwo zajęcy i pta
ków znaleziono w polach zabitych. Sama wieś Koło- 
disto, jak oceniają, poniosła szkód za 2 000 r. s.

Petersburg 10. września. Ulotna wojenna 
gazeta w ostatnich numerach swoich zamieściła no
minacje na różne wyższe stanowiska w Bugarji. 
i  tak; jeneiał-major Doiuóntowłuz mianowany zustał 
gubernatorem Tyrnowy; b. konsul filipopolski, radca 
kolegjalnj' Gerow, gubernatorem Sistowy; radca 
dworu Biełocerkowicz, gubernaturem Talezy; Bała- 
banow, Buigai rodem, wicegubernatorem tyrnowskiego 
sandżyku; Ganków, także Buigar, wicegubernatorem 
Sistowy; kapitar jeneralnego sztabu Suchomlinow, 
tymczasowy!! oberpolicmajdtrem Tyrnowy; kapitan 
Gzerewko, naczelnikiem okręgu tyrnowskiego; pułko
wnik Zołotarcw. gubernatorem ruszuzuckiego san
dżyku i b. wicekonjul w "Warnie, Laskemow, wice- 
gubei uatorem tegoż sandżyku —  po większej części 
in partibus inndelium.

P ary ż  7. września. ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e ) .  
Krążą teraz pu Paryżu bilety na tumbolę uorgani- 
zowaną w Londynie na korzyść przestępców polity
cznych skazanych na wygnanie do Nowej Kaledo- 
nji. Cena takiego biletu wynos: 1 franka, czyli 10 
pentów.

—  Jak odlot jaskółek jest zapowiedzią zimy, 
tak samo i pojawienie »ię na paryskich u licach  ko- 
minmrzów i sprzedających pieczone kasztan,. Ci o- 
stami już puczynają zajmować miejsca, gdzm dutąd 
królowała woda sodowa. Przy tej sposobności dzien
niki przytaczają, iż według najdCiślejdzych statysty
cznych obliczeń, Paryż konsumuje 656.000 kilograr 
mów kasztanów w ciągu zimy.

— Jak  dziwne aposoDy zarobkowania istnieją 
w Paryżu , tego dowodem może hyc fakt , iż są lu
dzie Zajmujący sie łowieniem robaków, gąsienic, *ai> 
i jaszczurek, służących na pożywienie rozmaiły® 
płazom i gadom, utrzymywanym w Ja/rdin de* fla n -  
(6i — i tym sposobem zarabiają na własn* utrzy
mani ..

— Warszawianin Edward Reszke zaangażowa
ny zostać na oczon zimowy do opery włeskią* w Pa
ryżu i wystąpi po raz pierwszy w operze Doi atu.

— "W tych dniach odbył się tn szczególny po* 
jedynek na nożyce. Dwaj j zeladnic;, krawie cy- po* 
różniwszy się w szynku, wj zwali się formalnie na 
nożyce, zwykłe używane do rajaiua sukna- ł  im 
zdołano rozbroić zapaśników, jeden * P ^ i  ®*
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trzymawszy [cztery r any , na szczęście nie śmier-
teme . . i  Przy ulicy Lecnyer zdarzył sit następujący
w ypaaet: Mieszkańcy domu nr 1 lali znał koimsa- 

, iż od dwóch dni nie widzą jednego z lokato- 
Komkarz więc przybył na miejsce ze ślusarzem 

l kazai mn otworzyć drzwi wskazanego sobie lokalu, 
co gdj. spełniono, straszliwy przedsta ,vil się widok. 
Lokator, dejaci L. leżał na łóżku w ręku z rewol
werem , którym zadał sobie szkaradną ranę wr okoli
cy aclia. Zawezwany lekarz skonstatował, że nie
szczęśliwy jeszcze żyje , a gly usuował wyjąć me 
broń ze skostniałych palców, rewolwer wystrzelił i 
kula ugodziła samego lekarza w rękę.

W y k a z  o ió b  z m a r ły c h  we Lwowie od 1. 
dc 10. września Dutkowa Anna, służąca, na gru
źlicę płuc, 20 1. Maizon Stanisław, dziecko cukier 
nucą, na suchoiy, 8 mies. Wcilberger Anna, <^rka 
robotnika, na gruźlicę, 9 1. Hałaszczak Jan Iziecko 
traktjernika, na nieżyt płuc, 3 m. Kapczynska Ka
rolina, sierota po mandatarjuszu, na gorączkę tra
wiącą, 52 1. Ileiclian Ludwin Kajetan, 
palk o  piechoty, na gruźlicę płuo, 8 
lenty, murarz, śmierć nagła przez powieszenie, 43 1. 
Lragańczuk Szczepan, gospodarz wiejski, zaduma 
suchoty płuc, 38 1. Niewiadomy -N., służący, śmierć 
nagła (utopił się), 25 1- Kaczor Jan, carobnik, na 
wypocenie opincnej i puchlinę wodną, 38 1 
sławski Szymon, proiesor gimnazjalny, na obrzękłość 
płuc, 48 l. Lass Pebora, żona pry waty sty, na s li
choty płuc, 33 1. Dietz Ludwik, sekrctaiz JyreLtji 
skarbu, na zapaleuie płuc, C8 1. Schubert 'Wincenty 
prebenlai jusz domu ubogich, na wycieńczenie ił 11. 
J&dński Aleksander Roman, urzędnik namiestnictwa, 
ua udai mózgu, 46 1. Tychy Alojzy, dziecko sierżanta 
od artylerji, na cholery Uv. 8 m. Taff Jente, żona 
zaroi mka, na wodną puchlinę, 591. Petter Hermina, 
córka liston-eza, na krztusiec, T1̂  r  Górecki Jan, 
syn murarza na krztusiec., 10 m. Szepiczak Pawlina, 
dziecię turmana, na eholerynę, 1 ’/ ,, V- Sthiianer 
Gerson, zarobnik, na uwiąd st»rczy, 6C 1. Dreszeze- 
nink Jakób, więzień zakładu samego, na udar, 27 1. 
M rU  -  Marjem, dziecko czeladnika krawieckiego, na 
biegunkę, 8 m. Goebel Natalja, żona nadinżyniara 
kolejowego, na zapalenie o płatnej, 4 > 1. Kubełka 
Karolmr wdowa po topografie, na uwiąd starczy, 
77 1. Krawczyk Piotr, na suchoty piuc, 27 1. Sie
dlecka Eleonora, służąc, na biegunkę, 55 1. Dere- 
szowski "Wasyl, chałupnik, na udar mózgu 38 1. 
Seiiuiann Surę Mindel, żona faktora, na niedołęztwo 
nmydowe, 28 1. Bromtnd Filip, dziecko pomocnika 
piekarskiego, na błuniawę, 2 1. Fleibchman SoLel, 
dziecko zarobnika, na drgawki, 2 1. Weintraub Ma- 
rjam, azieoko szynkarza, na zapalenie płuc. 4 m 
Buźnicka Katarzyna, dziecko zarobnika, na cholery 
nę, 4 m Menaes Ohaje Hinde, dziecko czeladnika 
blacharskiego, na biegunkę i wymioty, ti m. Hanke 
Teresa, nboga, na żółtaczkę, 52 1. Żabojski Broni
sławy aziecko urzędnika, na brak sił żywotnych, 25 
dni. Dećko Bazyli, dziecię szynkaiza, na zapalenie 
kiszek, 13 m. (U. n .)

Wystawa krajowa.
Od koszykarskich wyrobów. przechodzimy do ka- 

pelusznietwa. W nielicznych wprawdzie okazach, 
ale dziwnym trafem z  kilku okolic tak traiaie 
pod wzfiędem iergraflczuego położenia przedsta
wionych , że cały plan pracy na przyszłość w tym 
kierunku — mamy mimowoli tu roaluie prz“d 
stawiony. Jest to jedna z tych odnóg przemysłu, 
która w skutek jakości materjału z jakiego ńię 
Wjkonywa ulega chybkiemu zużyciu — & pomimo 
taeo je s t  nieocenionym środkiem przeciw upałom 
w  Dorze letniej. Ktokolwiek zna inne kraje o- 
acKnnc , musi przyznać, u.gdz.e > k  jak w zie- 
luach polskich, przemysł ten me jest mstynkw 
wo zakorzeniony. Sam się nieomal prosi ab jru 
ztżytkowar odpowiednio, a tern samem ysiącom 
luuzi podać stały kawałek chleha. O ile znamy 

to na tak zwanym Podola sanockiem jakr&j, w  ^_ _____
D ł u g i e ,  Z a r s z y n ,  B y m a n ó w ,  I w o n i c z ,  
jSnchodół ,  pod K r o s n e m ,  K r o ś c i e n k o  
tamże, dalej powiat Rzeszowski, Jarosławski, 
mielecki są temi ogniskami, w  których wyroby 
słomiane dają nietj ko pewność zaspokojenia ta r
g i  .rajowegu, ale be z w arunkowo torują sobie di ogę 
na zewnątrz Tu nawet nie potrzeba aL jednej 
sUtią, cen  .ralnej szkoły na cały kraj, i chociaż 
dwóch nauczycieli wędiu-ących, aby przemysł 
ten wzrósł tak szybko, jak koszvkarstwo. Przy
patrzmy się tylko kilku okazom na wystawie 
produ eutów, których nauczycielem była wławi-4 
wola, j a k  to wskazują kapelusze K r u k a  z Mo- 
n a s t  e r a pow. Jaiosławski, Jana i Wojciet ha 
Prejciów z Milczy, z Zarszyna, Długiego i Be 
gko pow. Sanocki.

Żałujemy tylko, że nie ma ani jednego oka
zu z Iwonicza i Sutbodołu w Krośniańskiem, 
gdzie zręczność w ifykouywuniu ząbkowych ple
cionek jest może najobszerniejsza. Aie brak ten, 
zastępuje nam artybta w swoim rodzaju, który 
niestety, chybił swego powołania. ^Przypatrzmy 
się kapeluszowi J a n a M a r k o w s k i e g o  z Prze
d a r ła  w powiecie Jarosławskim. Wykonawca 
jest z zawoan furmanem we dworne. Oj, oj — 
oddaj waszeó panie Janie bicz komu innemu, 
pożegnaj twoje koniki kochane, a weź się do te 
go, do czego ci<j Pan Bóg stworzył. Dla ciebie 
kilka miesięcy u Gella w Krakowie, albo u Teig- 
schera we Lwowie wystarczy abyś potem mógł 
cjiodzić po wioskach twoich stron i wyuczył set
ki wdzięcznej pracy. Dziękować ci będą później 
po chatach za dobrodziejstwo, jakieś wniósł w 
ich progi. Kapelusz Jana Markowskiego pozo
stanie niezawodnie we lwowskiem muzeum prze- 
myslowem, jako świadectwo wrodzonych zdolno 
ści naszego lulu. — Zaiste, warto takowy pó 
Dció pp. radcom rządowym Eksnerowi i Her
manowi. którzy tyle życzliwości dla naszego 
przemysłu okazują. Niechaj zresztą zabiorą 
sobą do Wiednia ten okaz, a wys ministerjuu 
handlu uzna potrzebę jak najspieszniejszej nauki 
wyrobów słomkowych.

W  wędrówce naszej przecnodzimy aż Jo 
Morcwicy pod Kraków, gdzie ściskamy shociań 
w myśli poczciwe aronie £  a r  t ł o m  i ej a S z c z u r 
k a  i S t a c h a  B a n d u l s k i e g o .  Wyroby ich 
(z wyjątkiem nici, jakich używają do szycia : 
wiązania) z bielonej słomy pszenicznej, są to ar 
tykuły, posiadające wszelkie warunki zbytu han 
dlowego. Widocznem jest, że jakaś p o c z c i w a  
ręka dawała iu  wskazówki tak co do form, ja. 
ko też i techniki przerobu słomy. B a r t ł o m i e j  
S z c z u r e k  widać, że to specjalista, wyrabia 
tylko kapelusze damskie ażurowe w formie tyrol- 
sko-szwajcarskiej, ale takie, że pierwszej wódy ele
gantki nie tylko nasze, ale i paryżanki i niemi 
nie pogardzą. Stach Bandulski wyrabia oprócz 
takich eamyrh kapelucze mfzkie. Mieliśmy spo
sobność oglądać tu we Lwowie taki kapelusz 
łupiony już temu trzeci rok, noszony latem me 
ustannie, a jednak z formy nie wyszedł, i od
znacza się szczególną lekkością. Ceny tych wy 
robów są bajecznie tanie; widać, że producenci 
pojęli dobrze warunki zbytu i nieprzecemającej 
pracy. Damskie i mężnie kapelusze od 4o -  80 
centów za sztukę. Polecami ten ariyknł na 
szym paniom modystkom. Md0 7-& porządLi- m, 
przechodzimy ostatecznie do pp. fabrykantów 
kapeluszy słomkowych Jana Gella w Krakowie 
i Tegischera we Lwowie- w  zestawieniu okazów 
p. ę*elia (który wbrew z&pairywaniom przemy
słowców krakowskich ob?slał wystawę kiajową; 
spotyka nas miła niespodzianka. W  oszklonej 
szalu widzimy lśniące białością i eleganckich 
form koszyczki, torebai damskie i iane b a r d z o  
ł a d n e  wyroby słomkowe, a dalej wyżej wpra 
wdzie nie zbyt liczny, ale tak dystyngowanej lek
kości kapelusze damskie, że jakby wprosi z bul
warów włoskich w Paryżu, przedane zostały do 
Lwowa.

Otóż w tej szafie spotykamy się powtórnie 
z wyiobami Szczurka i Bandulskiego. Nie tyło 
nikogo, ktoby nas mógł objaśnić. Ale widocznie 
wyroby p. Gella są niezawodnie jednej szkoły i 
ręki. Sąsiednia szafa p. Józłfa Tegischera ze 
Lwowa, który ma kilka zakładów w monarchji, 
obejmuje kapelUsznictwa słomkowe, _ włosia, 
łyczka i pilśniowe Nie zastanaw ialiśm y się 
długo ujm nią, gdyby nas nie przekonano, że to 
nie jest jedynie reprezentacja hurtowego składu 
z poza granic Galicji, ale rzeczywiście zakład 
fabryczny we Lwowie. P. Tegischer daje wielu 
ludziom możność zarobkowania, i ma najszczer
sze chęci zużytkowania pierwotnej pracy na 
miejscu.

Już w tym roku starał się, aby mu wio 
ścianie z okoLc Lwowa dostarczyli plecionek 
zą1 ko wych; przekonał się, że wyroby te mogą 
byc wybornie zużytkowane w fabryce, byle wło
ścianin b j pouczony, jak blichowaó, zabarwiać, 
i w którym czasie zbierać słomę z pula. W  fa
bryce p. Teg ihera wyrabiają się kapelusze pil
śniowe z włosienia, słomkowe i % łyczka, sta
wiając na serjo rogatkę importowi zagraniczne
mu Specjalnością tego zakładu są kapelusze 
damskie, które aż tlu - Orania lewnętrzncgo są 
pra^ą miejscową — w domu. Na zakończanie 
tego oddziału podnosimy jeszcze szkatułki i pa 
duka wykładane zabarwioną sł(W mwnrJ».e“ie 
mozaikowe. Spo3Ób ten jest wyniki ^_ p ao roz-
ziosionych po kraiu z domów ka7,Hedus.FclHe- 
tych okazów, zebranych pi zez hr. Dzm y 
go, spotykamy się z niemi W pawilonie miasta

Drohobycza, gdzie znajdujemy oprawy na książ
ki i pudełka ładne do zapałek. Rodzaj ten za
sługuje, aby był umiejętnie rozwinięty, 8 zastą
pi w handlu tysiące fraszek sprowadzanych 
z zagranicy- Może być nawet podniesiony do 
aityzn u robót galanteryjnym. Zdanie io popie
rają ładne ramki do f  tografji w oddz.ale BPra 
cy kobiet."

Hodowla królików
Jako bogate źródło dochodn w  gospodarstwie

II. Z-iprow-dsująn f rozpc ł-jzechniai^c chów k ró li
ków u n#f, co rzecz bardzo wain*, zapobieglibyśmy czę
sto niedostatkowi zdrowego p kar: .u  w uboższej kltftie 
ludności, a  w latach  n ieu rcdssju  głodowi i licznym- po-
v-0t‘-j icyiu zt^d chorobom.

Przedcw szystkiem  teź do boaowli królików n«Llonić 
naleśy uboższe warstwy ludnośoi i nasz lud wiejski, bo 
wtedy produkcja ta  prędko szerokie przybrsć może ro z 
miary, zdoła zaspokój ć potrzeby do życia i oiworzy n o 
we źródło dochodn na tb y t z ag r_ t ozny.

Dobry tego przykład  dała  n»m F ranc ja  i  Anglia, 
wzbogsriwi^y chowem królików  produkcję xraJow§ i za 
pewniwszy dobre pożywienie klasom roboczym.

Powie ktoś : czem będę karm ił te  żyjątka ? — nie 
m»m go-t-odiistw a wiejskiego abyn. pozostałymi odpad
kami \~og‘ karm ić króliki. Na to mamy edpowiedż: 
Wszelkie 1. oie traw y, ja n y ry , świeże s isn o , wszelkie 
oskrobiny z ja .zyn , k tóre  wyrzucamy na śmiecie, re-*tki 
okruszj l ,  z  niespożytych potraw , k tóre g iną m arnie, 
szczególnie r  miaotach , albo wylewane i wyrzn^ane do 
k łu s łJ  w y v i,tu ją  w połączenin t  innem i nieozystoś» lami 
szkodliwe zdrow iu wyziewy i epidemiczne choroby, wszy 
stko to na wy<ho v królików najkorzystniej spotrzebowa- 
nem być moż -. I najnboŁ uy wyrobnik może więo spo- 
żyiko-iać tak i m aterjs ł na pokarm  dia królików , czętto 
p esta rrć  iię  0 niego berkosztownia, bo w ksż ly m  domu 
zu . dzie go podesjatk-em . Jeżeli zas nie uboższa ludnocć 
miejska, w k»żdym razie  winien Lig zająć hodowlą uboż- 
ezy lud  wiejski, snajdująoy wiele m aterjałów  surowych 
w m ie jscu , nujoreściej zm arnow anych, jeżeli nie stać 
było a s  kupno prosiaka.

Nie chcemy jednak  tym wywodem wy Kinezą ć zamo
żniejszego gospodarza, rozporządzającego w igkjt .mf za
sobam i do wychowu królików. T utaj nieporównanie w ię
cej m arnnie się -.»zwyc-sj m tterja łu  surow ego, który  
spożytkowany ki Ol k a m i , mógłby zapewnić pew ną stałą 
iu trn tę  i przysporzyć nawozn

W reszoie wzbogacone gOLioodarsłwo jedaem  więcej 
źródłem  dochodn, mniej dotkliwe czuje klęski, jajfie d 0 
tkoąć ru-gą inne gałęde  gospodarcze. We F rancji, Au 
glji i Belgji wieiu większym pnBiadsozom, wychowującym 
po kilka tysięoy sztuk rrólików  rooznie, źródło to  zna
czne przynosi korzyści i jes t często w sżną p o d p o r, r e 
szty gospodarstwa, na co w łaśnie guipodaratwom naszym
nie dostaje.

W iększa zsm  i aość mniejszych i  większych posiada- 
o<y niemieckicb, poi ga  t Dż bardzo wi^ie na star«nuem  
wyzyskiwaniu w szelkich , nawet rąjdrohniejgzyoi, ź -óJ pJ 
gospodarczych, ki^dy n nas oparty byt gospodarczy ca 
ledntm  najczęści j  źródle przychodów , w razie  klęski 
sprowadza dotkliwe niedobory, a w następstw ie rum y
majątkowe.

Znany ekonom ista ang ielsli, Ssmuel Silmee, w dziele 
swem ekonomji gospedsrezej mówiąc o oszczędności 
zbiorowej p  aoy, dowodzi, że w ielka w łasność ziemska 
składa się z drobnych meczy, że od tych zaw'V«mi uą 
większe powodzenia, że tsk  jak żyoie ludzkie jes t łańcu
chem m -łych wypadków, z »tórych każay osoOuo wzięty 
zdaje się nieznaczną droono-iką — ta i  też i w ielkie go- 
tpodarstw o jes t pasmem drobnostek , k tóre  czynią zaw i
słem d ib ro  powodzenie od U du, w jakim  nlożone były.

Powodzenie większych spraw  zawisłem też jest od 
tego, czyśmy uie lekceważył, małych. ZDiorowa siła rze 
<uy mały. h  jezt p , tęgą , arubue kapitały i raoszm-ędL, • 
c ia  razem  wzięte, scai-owią wielkie L g-ctw o narodowe. 
Hodowla król ków je s t właściwie tego rjd o s ju  p rzcd .ię- 
b.orstwam , k tóre pojedyneso w z ię te , zdsje się na pozór 
i is łozaaoznem , aia razem z e b ra n e , kolosalne przybiera 
rozm iary i co najważniejsze, n ie wymaga takicn nakła 
dów, aby najmniej zamożne gospodarstw o podołać im  nie 
mogło; w rezultaoia zas przyczynić się może do spotęgo 
wsnia zasobów k ap ita łu , o który tak  dz it n nas trndno.

Ze zaś handel królikam i i produktami k ró lijs .m . 
snakom ite przybroł już rozm iary i przedstaw ia kilkumi- 
ljonowe oj fry w handlu m iędzynarodow ym , zdaje <:ę 
j u t  to już ogólnie wiadMUcm. W  i  mej A nglji w aitość 
eoroozŁie spożytych królików, przew ażnie w m iastich f*. 
brycsnych, oblicza ą  ba 30 m ilj jaów m i-ek  (lóm il,ouów  
złr.), a większą część takowyoh dostaroi a dziś F raco j a, 
Belg ja i Sc u oj a Produkcja na  wywoź rsgraniczny m.L 
więo zbyt o tw arty, soy produkt ten  . ta ł ,  u ją ł rnbrykę 
m ięd/y artykułam i wywozozem i i pomnożył tem  n isze 
bogactwo narodow e.

Ostatnie wiadomości.
Magistral- Koszycki sprowadził dekoratora 

z "Wiednia, at,y przyozdobił miasto na przyjęcie 
cesarza. Dekorator skończywszy robotę doręczył 
rachunek na 5000 złu. btti mistrzowi w cbwili, 
gdy tenże zaambarasowany oerdzo pospieszał 
na powitanie monarchy z mową na piśmie i in 
nemi papierami. Po skończonej ceremonji nie 
można było odszukać rachunku, — znikł bez śla 
du "We 24 godzin późaiej otrzymał burmistrz 
z kancelerji przybocznej cesarza uwiadomienie, 
że znaleziony przy mowie powitalnej rachunek 
dekoratora tym razem będzie honorowany, ale 
na przyszłość miasto niechaj nie robi żadnej pa
rady. Tak op wiada Budapesti NapfapĄ

Gambetta zs łożył reknrs od wyroku sądu 
policji poprawczej. Do dnia 20. bm. rekurs musi 
być zadecydowany. Gambettę bronić będzie ad
wokat Allou.

B u k a r e s z t  l i .  września. Dość znaczna 
kolumnę Czerkiesów, zaskoczyła wczoraj jeden 
pułk moshieweki, który biwakował w dolinie 
Pirgos, i wrzuciła go do Dunaju. Tylko mała 
cząstka tegc pułku wyratowała się płynąc ku 
bliskiej wyspie, zkąd żołnijrzy tych w parę go
dzin na łodziach na ’.ewy brzeg przewieziono. 
Bardz„ wieiu utonęło.

Hehemet Ali posuwa się powoli «  zacho
dowi, wypierając armję carewicza. Gwardja cią
gle odchudzi ń& plac boju. Jenerał Hurko prze
szedł tędy ku Dżiurdżewd na czele 5000 lekkiej 
k&w&larji gwardjf irm jp  mosHewsko-rumuńską 
pod Plewną obliczają na 150.000 lu.zi,

B e r l i n  12. września. Spotkanie się księ
cia. Bismarka z hr. Andrassym, nastąpi w tym 
celu, aby na podstawie przez obydwu cesarzy 
w Ischl przyjętego, a dla Moskwy korzystnego 
stanowiska, przygotować rozporządzenia, kdire- 
by Moskwie uiatwuy prowadzenie wojny. Niem 
cy na moskievrsko-memieckiej granicy uhta^ ią 
silne oddziały wojska, przez co Moskale b$dą 
mogli wszystkie swe wojsk a z Polski odwołać 
na przypadek powstania w Polsce udadzą się 
tam wojska niemieckie dla utrzymania porządku 
Życzą some, aby Austrja podobnież zrobiia w 
Galicji.

Toast cesarza w Koszycach, wzniesiony dla 
cara jako sprzymierzeńca, uważają tu za pier
wszą wyraźną wskazówkę, że Austrja porzuoi 
swą absolutną neutralność i zmieni ją na neu 
tralnośó, Moskwie przychylną. Szczególniejszą 
wagę przykładają de tego, że ten toast wznie 
siony Lyi na Węgrzech.

K hećyw e egipski p rzysła ł nową dyw i
zję piechoty. Poczyniono przygotowania  
do pożyczk i wewnętrznej.

S t a m b n ł  14. września Bombardować 
nie Ru szczuka rozpoozęło >ię nu nowo 
Pod B.elą oczeisiwa] ia jeat bitwa lada cLwi- 
lę. Wall i pod P P w ti. trwują dalej. Osm: n 
paaza trzyma aię w  sw ych pozycjach mimo 
liczebnej przewagi aił m oakiew.kich.

O r o w  a 14. września. Onegdaj po bi
tw ie koło G ryw icy jen. Zotow przysła ł do 
Osmana paszy parlamentarza z propozycją 
A4 godzinnego zaw ieszenia broni dla p»- 
grzeoania tropów i uprzątnięcia rannycn. 
Osman pasza odmówił. Z Widóynia w ysła 
no 5 0 0 0  posiłków  pod Plew nę.

Telegtam y aboiaowe z dn ia  13. w rześris . 
W ie d e ń :  P szeL ictzl.11'20- - 11'25; ł y to z ? .8'40—8-50; 

okowita p i 10.000 liter-percent zł. 31-50—31-7 6 ; — 
B u d a p e s z t :  pszenica (75 iilog r.) je u e ń  zl. 11*16; 
j  e r  l i n :  Pszenica żółta na wrzesień 22550, żytc 
loco —*—, okowita 60*80; S z c z e c i n :  pszenica ua

erpioń-wrześ. —•—, rzepak na jesień  336: P r . r y ż
mąka 100 kilo 72*76.

września, 10 godz. 60 min.
225*— Akoje kolei K ar.-Lnd. 254*25 
114-25 „ ,  Połudn. 8ż*26

7575 „ joankn F r. A ustr. —
—*— 2u-frankó a . . 9 -43Ł/*

W iedeń, 14.
Akcje Kredytowe . 

,  £_nglc A ustr. 
,  Unionsbank 

Y ereinsbriik
U sposobienie: bardzo stałe.

Uog. Staats-ObL 1877 
Gafie. lndem nizt~ ja 
1864 Losy . . . .  
oiedm iogr. koiej . . 
Y erkehrabank . . . 
Tureckie Losy . . 
W ęg .-G al koioj . 

ianbank-Aci en  . . 
S taatbbuhr . .
B> ukvbrein . . . .  
W ęgie iA ie Loay . . 
Re i chamar k . . . .  
Roasyjakie banknoty

66 50 
85*— 

13376 
106*— 
103*60 
14 — 
99*75

283 — 
84*— 
32 — 
67*80 

1*22

15*70

P e t e r s b n r g  13. -września (urzędo
w e). Z Pnradima 12 września wieczór do
noszą : Wczoraj od świtn a t  do godziny 3. 
popołudniu trw ało ostrzeliw ania, poczcin 
rozpoczął się szturm na Plew nę. Ku w ie
czorowi w zięte b y ły  trry reduty od fron
tu południowego przez Skobelewa i w ielka  
reduta GrzywicFa przez jenerała stadiono
w a , który jest lekLo ranny i kon.ande.nra 
Schlittera, który padł. Jenerał Dobrowol
ski taaze zginął. W szturmie na tę osta
tnią redutę brało udz . 1 6  butaljonów na
szych , a jeden ruinuAskl. Zabrano dwa 
sztandary i pięć dział.

Dzisiaj, 12. wrzefnia, ze świtem rozpo
czął się na całej linji gw ałtow ny o g ie i. 
Nasze wojska wobec tureckich obwarowań  
stoją na zajętych wczoraj pozycjach.

Straty nasze wczoraj przeszło 5 0 0 0  
samych rannych. Liczba zabitych niewia
doma.

Ooiatnu tiUgramy,
S t a m b n ł  13 września. Gnbernator 

Widdynia donosi dnia 10. b. m.: Bombardo
wanie Kakafatn trw ało wczoraj przez trzy 
godziny Zburzyliśmy więkazą część redut 
i bndynków rumuńskich. W Widdyniu 13 
domów spaliło się od gianatów ; 6  ludzi 
rannych. Bombardowanie R ahow y (przez 
Rumunów) trwa dalej.

Depesza Hafiza paszy z N owego Baza- 
rn dnia 9. b. m. d onosi, ze 5 0 0 0  Czarno- 
górców  nderryłc na szańce n stóp Bałkann, 
lecz pc 15 godzinnej w alce zostali odparci 
i zoutawili 3G0 zabitych.

Od Osmana i Sulejmana paszyn ie masz 
dziś żadnych doniesień nrzędcw ych. Szach  
perski przysłał sułtanow i powinszowanie 
w  rocznicę wrtąpienia na tron.

T e l e g r a f o w a n e  k u r s a  w i e d e ń s k i e .  
W i e d e ń ,  13. września, 2 godr. 25 m .

Losy kredytow e . . 165*25 ”
Akcje W ągier. K red. 196 —

, Ang.-Arfstr. B. 1-12 —
,  Unionsbank . 74 50 
,  kolej Kar.-Lnd. 249-—
,  ,  Półuoon. 193 —
a „ Foiudn. 74*50
,  ,  Alfc il> 117*60
,  ,  E lżbiety 178 60
* a La.-Czer. 1Ó0 60
■ i v/ęg. PÓŁ 1! 7* —
■ ■ R udo lfa . 112 50
■ ,  A lbrechta —*—

Usposobienie: sta łe .
B e r l i n .

Rossyjszie noty ban 210 66 S taatsbahn . . .
Akcje kreóy+owe .387*— Kolei Romańskiej
Lombardji . . . .  130*— Anstrjackie banknoty 173*— 
ijabcyjslne . . . .  108* — Uspos.: spokojne.

P a r j L  3%  ren ty  71*26 Lom bardy . . 170 — 
Wiedeń, 13. ,-r, : a.

Jed . ćUug pań. w bank. 65*30 L o n d y n ....................... 117 85
„ „ .  w s re t. 68 — Srebro . . . .  104 *6C

Renta w snai® • 7610 20-franLówka . . .  Ł
Losypoż^cz s r . 1860 112-— Lokat cea. uien . t  M 
Akojc banku nar a .  857— 100 marek niemu p. 67*90 
Akoje baukn kredyt. 220 25

Przyjechali do Lwowa la ia  14. września 
H o t e l  Z a r z a .  s t. h r. F red ro  z PoanseiL E  Z a

górski z Kołodziejówki, dr. S tan . W olanski z otanisfli
W0S.S

U o t e l  A n ą j H i k i .  H. D ornbach  z linkowa, ■
Eociatkiewics o L'. in ó i.k i St. Lo Ijń ak i z N ahorca, W. 
L eśniuw sti z Mjskwy, A. Miączyn k : z W ołynia, St. Bn- 
rzynski z D rezna, d r. A lbin W aligórski z Przem yśla, F . 
G rnbiński z W arszawy.

CEieriia Macieja Kosteckiep
p o l e c a

f najwyborniejsze sorbety I
n oi di u Lkie i w ielk i zapas

cukrów  deserow ych. 
Posady stirszego leśniczego
w kraju lub za kordonem poszuka ie męzczyzna 
w sile wieku, kawaler, z wyższemi egzaminami 
leśuiczemi i mżynieiskiemi, tudzież z praktyką 
odpowiednią i chlubi mi rekomendacjam. od zna
komitości w swojem zawodzie. BI. wiad. u Jiewa- 
kowicza H enryka.________________________ __

Na podarunki
z wystawy krajowej

n a j p i ę k n i e j s z e

FomaiM, CzBbdali], Owce
i  k a r m e l k i  

poleca

fhilriemia MtHLLERA,
Dni» 13 wrreśnis. żądają 

Lwów, ■ I*by hudlowij.
I. Akejm ta ttłukf.

CeM gal. Kar.Lrd. * 200zł.
a Lw. Czem. k 200 >2.

Banku Hip. gal. 1 200 zł.
, Kri o. gal. ż 200 zł.

II. Lutf Widawm ta 100*1.
T'W. Krad gal. »*/0 w a

;  ■ i 6*/* "
Bmka dipotaóa. galie. 8’/,
ta. Lit* dlńhi. mt 100 tł.

Mta.ZaU.ETM wło*.
Ogw. roln. rrad saki. dla 
ia t Buk 6%loa.wl6L 

TvwATCŚJBMqa. *7, w 16 L 
17 OUL. ta 100 tł. 

luŚMiUitznyjme galioyjik
W l r f W l W  u • •/.L«a- mśetaa Krasowa. 

t t Btaniaławowu 
7 Afrnwg,

Dnhal holend nU  . .
■ aauriki • . . 

gf baakówko. . . .
Tm. iaparjał , dwtjIL 
■kSU r—rfaki srebrny

MT Marsh si—Motaah .
M m  aa MO • • • 
i. agory w arabr. »» WO rl 
W,fc I*!,, 12. wrześni*.

g**/.̂ admA2ag|-»śs4 taąk
» '/ ,  !  •  IMfcf.
~ —1 ■ w alada ** 100 pup 
»<y*ObUf. iaś .» .  Aaatr 
6% t » aaaaUa

i  : : 383S:
%*l \ ,  Akem bk
ru  , _ aiedmiogr.
6,wog.poŁkoL800fr.l90 tL 

LU f
B\  Baaku Narad, liaty 

griiqnakta . . .

• %  gal. Cakb krad. 'włtaa.
J i

S L S tiS S S J S iL s

250 247
121 — 119 -
241 - 2 3 8 -
-218 215

86 25 85 60
79 25 78 50
86 ‘26 85 60
905 89 60

94 50 98 GO

91 30 90 25

86 75 84 75
92 — H U -
15 60 1 4 -
20 50 1850

5 62 5 52
6 67 5 56
9 50 9 40
0 75 9 60
130 180
124 192

& 5 0 6740lne _ 104 —
105 « 108 60

65 6K 65 4068 30 68 jlR
— — 76 10

104 59 1 0 4 -
oJ360 — —

76 76 7626
85 30 84 80-
82 50 8160
74 60 74 —
98 od 97 76

97 70 97 46
— — 7776
8 6 - 85 60
9l - 9 4 -
8 8 - 8 —

6 J.', Zakładu kredyt. an»tr 
* ,  Domen państw. 120 zł 

-Połj/cA. loteryjna,
"■V Potyosk. z roku 183? 

■ , 1 8 6

u « Spanitw  z r. is«q  j 
Losy pożyczki /  r  tgeą 

prem p o ży j* .w ą^ ^  
Comorenta . . .  
Kredytów* • ■ •
Żogl par *a Dmŵ  
kuaci* 8»lm - •

,  Palfy - •
.  K larj . • 

kr. Bl;-Genou . ■ 
M*aa- a Bndi 
k*. WindiaekgrUta 
kr, W aidsteui 
k r n e g la n o k , . 
Rudolfa . . . .

Alujt iankottt I pr*omytl. 
3ankn naród, auatrjao. 
uaklada kredytowego. 
żaglngi par. ua Dnnajn 
Kmm połnos I  ardynandi 

rśądowaj fr. a. . 
iu sm . o. Elibiaty 

»ws . . 
Oaliojjilaąj . . 
CsarniowiaokM . 
Albrechta . . . 
wag. północ -waok. 
l a l  Hilh SOS zł. 0 
Alf SI 4. Fiumańakiąj 

a J aaryi ka-Bor-ia* ,
■ B iedaiegrodsk i *j 
a Ciaanal itj . . .
a waohod. - węgierski*
■ Sub1.1 półno . - n ń
■ Fkanouika Josefa 

. •uglo-anetijao..

pita. dl 
[»*• r

agStau

żądają pła^ą
104 50 104 —
135 60 134 50

321 — 319 —
109 - 108 50
112 30 111 90

120 — 119 50
1 3 4 - 133 50
80 79 —
C8 — 26 —
ou BO 765
93 60 93 -39 8= 5030 50 29 6029 50 29 25
36 33 -
29 25 28 7*
28 60 27 76
22 60 22 —
13*26 1276

• 14 — 13 50
14 25 1 4 -

s s 1) - =53 -
213 — 212 50
378 376 -
19^0 >930

2 8 2 - 28150
177 60 1 7 7 -
71 — 70 —

. 249 - 248 60

. 1 2 1 - 120 —

; i i 8 _ 112 —
il2  — 1 l i 
117 — l i e  60
112 60 U l 50

. 1 4 - 103 —

. 19760i 19650
1 ------
u 117 50 116 50
. 186 — 184 50
. 1 1 0 - 109 50
. 1.97 50 197 —
. 0 — 0 —
1
1 ------ 70 —

m b  —— SN7 —
- 1 0 4 - 1 0 8 -

Obli«if i lenm aśn  *g 
[olei koszycko botrum 

,  państwowi 500 fr. 
,  Em isja z r. 1867 
,  p<vudniow. 501.' fr. 
,  Bony 1875 76 5% 
a p. c .F  50 Izl m k 
a ,  100 zł. w. a.
.  „ w srbr, 6"/#
B połnd pół niem.

6%  ■» 10' zł. w a. 
, 5% w srebrze . 
B galie Ki . Ludw. 

300 zł.
5*

*

'a*
Im

w i w erb
, za 100 zł. 

Emisja II,
Lw Cze.- i  5 0 ) tł,

6r srb. 6'/o za 100) 
miaja z r  1867 
Siedm. 200*1 w a 

**. Rudolfa 300 zł

Po 3 af

dnkat na *»R

SraDro a . .
Bank. i*ńetw. Niwalac. 

u  100 marek.

żądają 
7160 

i 52 
146 50 
106 25

pła .ą
_ 71 40 r  
160 - j

|
i

102 — 
98 50 

107 —

101 
9 8 -  

IOj  60

87 — 86 - |
i

99 &0 
99 -

o s — ; 
93 60

7 7 -
75 60 
66 60

76 50 
76 25 j 
65 25

76 60 76 —

90 — 89 -

665 
6 63 
9<7 

11 90 
9 70 

104 70

5 63 
5 66 
9 46 

LdO 
9 66 

104 66

68 — 
128

67 90 
122

A
I ( J i V A C l  F B I E D

^  S K L ^ D  O B R A Z Ó W  o l e j n y c h

^  U t r o u i t f ulica Halick i 1. 13, sp . a lajo:

^  M Ę C Z E N N IC Y  PO D L A SC Y
^  obrsz historyczny W alerego Eliasza w drubn olejnym wielkości 65 X  S8 
a k. < eatymetrów w elegaDokieh zł conych ram ach 8 0  z ł r , bez ram złr s i - d O  

Za sp ła tą  w miesięcznych ratach . ‘ *— “ '1433 3—3

Warszawa, 10 wrzakn-

IJity raatawn" lej serji 
2ej serj; 
kupon 
nowe . 
kupon 

a Iikwidaoyjnc . .
knpou .

Kol*j wamaw.-wied. . 
a .  bydgo*

lsr.potyou.prMi ' • «  
.  liul

rb.|kp"

9630 

84 85

rb .|kp .

1C0- 
100 —  

867, 
96 — 
108V, 
84 Ok 
Ul V.

W  i n o g r o n a  is t o  ł  >w e
z najsłynniejstych okolic, jak : Kloaterneubnrgf, Yoslau, Gumpoldskirchen, Modern, 
VoBiug itd. w najazla< h toiejaiych gatuakach: Sylwańakie, portugalski0, weltelin- 
akie itp. jak niemniej przez wszystkie znakomitości lekargkie nznane za wyborne

W i n o g r o n a  k u r a c y j n e
dostarczać hę Izie począwszy od JJO. W r z e ś n ia  podpinana A dm in istrac ja  w prost 
ze stacy j w łaściw ych w inn ic , w koszykach zaw ierających 15 do 20 kilo, pociągami 
p spiesznymi albo pooztą Z a doak .„aiy  gatunek ręczy się i dzis jn. po jm uje  
zam ów ieuia.

Administracja dziennika „Ósterr.-Ungar. Wein und Agricultur Z  itung44
w W iednia, i .  Nchottenring. Kollngasse, 30.

Handlnjący en gros i aptekarze otrzymują rabat.

AU PRINTBMPS
mm WIELKIE MAGAZYNY MATERYJ

ulica Havre, 6 t. Han»mann, ul*ca Pruvence * mm 1

H andel 
m aszyn do azyc.a f I. Zamiana i spe

cjalna naprawa

H
«
h
«
*

_ r » t r  _

HASZYM' do S5EYCIA a
ł największej fabryki w E uropie p

akcyjnego Towarzystwa Friester Si Rossmann w Berlinie H
z gw arancją 5-letu ią, poleca handel m asjyn  dc użycia V

J A i e f i u  I w a n l c Ł  i e g o  *
przy ulicy Akademiokrej 1. 2 , Hot sl Żorża.

M M M H h * __________________
Zapas czółenek 
i innycb części 

składowych
Na

lOld
raty

■ U
22-0

Ig ły  dc m aszyn 
wszystkich 

•  y a t e m ó w .

W IELKIE MAGAZYb 7 AU PR IN TL M PS w Paryżu  m ają zaszczyt 
ąg  zawiadom ć, że wspaniałe ich ALBUM ILUSTROW ANE MÓD ZIMO- 
|  WYCH, w językach f r a n c u s k i m ,  w ł o s k i m ,  n i e m i e c k i m  i ho- 
|  l e n d e r a i  m,  znajduje aię obecnie w druku.
R Album to wyjdzie w końcu m iesiąca w rześnia i p rzesłtnem  aostauie
|  i szystkim szanownym k lien to m , b e z  u p r z e d n i e g o  ż ą a a u i a .  

Tl^,M Pc>nle, ^ ć r e  dotąd  n ie  m iały atosnnków i  Magazynami AU PRIN- 
1EMBS, a życzyłyby sobie otrzym sć to A.lbnn, ń f c u p ł a t n l e  i  I r w u c o ,  
raczą  się zgłosić o to przez k artę  pocztową lub lisi fraukow anj pod adresem  |

M . J u t e s  J a i u z o t ,  Granfls Mauałins Hn Printemps.
A .  P A R 1 S .  Łl<6b 1—5 j

K o r e s p o n d o w a ć  t n o in a  w e  w s z y s tk ie /  j ę z y k a c h .

W. G Ł O D U I iK l
we L w o w i e ,  plac M ariacki 1. 7, obok apteki 
M ikolascha, poleca Sran. P. T. Publiczności swój

M A G -A ^ T N  K K A W IE C K I
Jedno  jześi-ie po

leca w ielki wy
bór g o t o w y c h  
e l e g a n c k i c h

tak d la  dorosłych ja k  i d la  chłop
czyków każdego w ieku.

Znane T l u u n d L y r  k r n  A o l f l r
nieprzemakalne, zawsne gotowe na składzie. 1467 i—t

zaopatrzony w wielki

UMr towarów 
urjnotaiioizTGli,

z których zamówie

nia wykończa u U s r a n n i e  w jak
najkrótszym  czasie.



4 iżmENMK POLfiFL

HAFTY zaczęte i skończne
n a  a n t e n i e  i  K a b w i e  

w  « i  J  % _  1  L ł  • . ! >  -  - i .  y -  l n v r * - e .

Szczotki do włosów i sukień , Szczoteczki do zęoów 
i do paznogci, Grzebienie do czesania, za włosy i do 
loków, Albumy, Portmonetki, Tytonierki, Rzemienie 
do plejdów, Lusterka, Kasetki na rękawiczki, Karty 
do ftrania, Marki prefeianso^e, Strony do skrzypców 

i gitar, Guziki liberyjne, Galony i Rękawiczki,

Płaszcze nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, 
Ceratę amerykańską do pokrycia meoli i na 
stoły, Ceratkę żółtą woskową, Płótno gutaper- 
chowe na prześcieradt łka dla dzieci, Piłki, Baiony 
do wydymania, Podwiązki. Szelki itp., Gorsety pa
ryskie od zł. 1-30— 5, Parasole od zł. 1-20—10.

1210 1 8 - 0  (5)

' W  *  J ^    ^ '  J   Ł   J      ~ VVł dJ-z, m. AJ

iL a ttk a w e  z a w i e i s c o w e  iz a m ó iy ie n ia  w y f tto n n jg  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i n a j a i c n r a t n i e j

Z n a n y  z  ta n io śc i i d o b o ro w eg o  to w a r u
h a c i a z y s  d a m s e i

KAMILA STRZYZ0WSK1EGC
przy ulicy Halickiej pod, l, 4 , we Lwowie

!! Ból zębów:! 
!!Zonser̂ acia zębów!!\ 
!! Niemiły odór ust!!

S Ł Y ± V J V Y

EL1I1R STRASSK1EG0
f l a k o n  SSO e e n t ó w .

0 dbp r„adaj,5ym znaczny rabat. 
Roz . la  i aprzed-ije

Apteka pod , . Wigierską Koroną11 
J .  F I E P k l S A

1075 w e  M M O U tie . 26—0

Uczennica ńi6. klasy u pa 
nien Benedykty

nek O rm iańsk ich , życzy sobie u lz ;elać 
Uatu-i szkolne początkowym panienkom  
w  ich  domu lub w domu rodzbiów.

O adres i bliżtze szczegóły można się 
dowiedzieć w Redakcj. „Dziennica Pol
skiego.“ 1134 3—3

PoflzlętowaniB.
D otknięfa okropną strefą rs ju k o  

chana -ego męż*. moj 'go ś p. J a n a  
R •  i u e r  a, prezydent? sądu ohw olo 
wego w Kołomyi, p.isp^ szam złożyć 
najserdeczniejsze podziękowanie za 
dzczer* .rspółtżucie, jak i gom — cięż
kim moim DOlu ze ctrony wopótoby- 
w ate/i futei»zych dosnate. Przewi. le 
bne duchowieństwo obrzędu łaciński", 
g.i i greckiego, pam w ie urzędnicy tu  
le szego sądu i p roknraiorji rządowej, 
członkowie wszystkie h tutejszych władz 
rządow ych aćm ini trzcy jnych , Wuy 
prez ' s rady  powiatowej, reprezentacja 
m iasta , pp adwokaci i notarjuszt,, 
wojskowość, straż ogniowa, oraz m nó
stwo obyw ateli w yznani» chrześoi"ń- 
bkiztgo i mojicśzowego przyDyti oddać 

■yjs ar i . , przysługę ś p mężowi 
tnłodsi urzędnicy sąd 'w  nieśli 
do g robu , a prz *ialebny ka-ąJ* ka
nonik bnsch i W ny pre kurator rzą- 
dewy L eiansk i serdecznem  przem ó
wieniem dali wyraz uczuciom, m alu
jącym  się na tw arzach licznie zgrom a
dzonych. P rz , jm< ie więc Wszyscy 
serdeczne dzięki ni rzoręśhw ej wdo
wy i biednych t.eró*. i4t>5 1—1

Nier.odobna m ' przy tej spt aotino 
i - iam ilc .ee  o troskawi-j opiece, jaką 

« tutejszy -Or. a zy m o n o w ic z , oraz 
lekarz pułkowy D r. Y e se lik  ś. p. trę  
ża m rgo otaczali, a cbociaż mim i na, ■ 
lepszych rad i najstaranniejszych za 
biegów nie mogli go wyrwie. z rąk  
n ienhłag tnej sm ier i to  jednak tro 
skliwością swoją zai-iuiyli sobie na 
dozgonną wdzięczność nieszc*;śliwoj 
rodziny P rz y jr i- is  więc, zacni Mężo
wie, serdeczne jej „Bog za, .»ć.“ 

Kołomyja 11. w rzrśn .a 1«77.
A  a n a  j E ł e i n e i

trnm lim  UIIIWHP In. - ^ « ć a * s r •“

N a folwarku pod 1 222 w Brzeżnuach 
n a  Adamówce jest

piti
pasieki dzierżonów, także i z e z e p y  o  
# o ć 4 We i  I n n e  k r z e w y  o g r o d o 

w e  d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość u właścicielki F -au  

ciszki Zmmkowskiej 1439 3 - 3

U r z ę d n i k
państwowy, ira ją -y  dość czasu wol
nego od ODOwiązków służbowych, po
szukuje zajęcia jako rezy d en t, czyli 
zawiadowca jakiej wiekszej l-amienicy 
we Lwowie, mógłby przytem  w łaścicie
la tejże w spraw ach sądowych lub po 
zasądowych w rs z ie  potrzeby zastąpić.

Bliższej wiadomości powziąć możną 
w handlu  żelaznym pp. Cybulskiego 
i W bbera w botelu L auga p rry  placu 
MarjacKim. 14~4 1—2

pęyrr.ł «cł»tvar-r:

•i ury * ta z i i  r*
mający wielkie ćwiczenie w w ykładaniu 
przedmiotów uczuiorn szkół norm alnych, 
realnycł i g im nazjalnych w polskim lub 
niem ieckim języku, w r* suDkach i gimo s- 

styce, poszuknje b-kcyj na 
W arunki przystąpne A dres f .n « lw lK  

8 u i 6 . . . .  w Bolechowie, os.atn ia poczta 
tamże. 1478 - •«»

1 8 7 7 .

p o l e c a  1436 3—0
w najwiiększyin wyborza

W. Marszałkiewicz
we Lwowie ul. Krakowska 1. 6.
ii kilo Congo cesarski . .  złr, 1 69 

*/* n he.n familijnej . . ,  2 '—
V* n » czarnej (Diamond) „ 3 ‘ —
7* n n kwiat (Melange, „ 3 —
7, » . Imperial , „ r —

■ 1!t  .  Wysies. ki herbaciane . D20
R U M  b r e n l i l k l  w « n l z v  s t a r y  

1 b rte k a  po zlr. '1 i J ‘1 0 ,

ay  d  t l  ■■ *  w w a y  *  j_ *it ji -»■

WINOGRONA FESLAWSKIE
otrzym uje codziennie św:"że i rozył- pocztą lub koleją bez różnicy odległości w oryginalnych koszykach 10 do 13 funtów cłowych, z ts  w mniejszych ilościach w pudełkfc.h

h a m e i, 141  B O L A  B i l i L A B A l A
H A N D E L  KORZEjnNY

Pawła ifsMago
we Lwowie rynek 1. 9. dom arcybiskupi, 
p o s z u k u j e  z a r a z  u  o  z  n  i  a  
c fo  » w © g - o  h a n d l u .  1149 2—2 

ZflFloszeni* listownie lub ustnie.

]  a n t i ^ ^ t & l g I n a  5
C J .  W . o E Ó K ,  J
/  krople te  'lsuwuią na t.chm ias t pc \- x  —   . •  J — ----- ' l

J p rz y ło ż e n i najgwałtowniejszy ból b
)  zębów, jako  też ftuksjo. N r 1 i II, 7 

w pudełku 1 ; ł. \
1 balsam przeciw reumatyzmowi. (
^ jodyny środek usuwający renm aty- ^  
-. zmy naj io tll iw sz e , podagry i pu- /  
f  cLliny. Flaszka 1 zł. 75 et. * 

P o m a a a  u h  p id g l *
usuwa nietylko pi"gi i wyrzuty z ^

> tw 'rzy , lecz n«daje jej świeżcici i j  
delikatności. Sło k 2 zl. Do^tsó mo * 

^ żna w główu m składzie na Galicję ^  
i  w aptece p R u  e k e r  a we Lwow.e.
)  1 2 3  fc o

M ir u  W i n t e r n i t z a

Zakład wodoleczniczy
W  K A L T E N L E U T G E B E N .

O godzinę drogi n j  V ’i ta n .a : pół godziny od stacji kolei Południowej Lie- 
sing. Początek sezonu zimowego ceny zimowa, dtus, 1. ( aździernika.

Słczególuio poirocny w przeprowadzaniu leczenia przy chorobach organizmu. 
Błiższyoh pzMegółów udziela: A d m < n ł * H r tc j a  Z a k ł a d u  w o d o l e 

c z n i c z e g o  l > r .  w l n t e ^ i i i l t z a  w  K » ' t « » i ' n t | i s b e n .  1427 2—6

*56.i r a n s
Ciągnienie 3 0 . września.

I.o s  b rn n sj« w lcT;l * r n e r j, w y c i ą g n ię t y  I5 R  rołn-o-a gn złr.,

O s t r z e g a j
że omszane ne w y g U w t e  P R 56E  W O Ż lb E  H L O B A R 1H E  I  K I E B A f T ,  

k>A  e  z o p e t n i e  p a r o w e  z a s l ę p i r j ą ,  pa ten t i system

L. ZIELENIEWSKI z Krakowa,
są p r z e d  a a ś l a d o w i > n l e m  i p o d r a b i a n i e m  n a ł ą  B u tv w o ^ e l~

u s t a w  uDezpieczone 14M  2—6
Opisy, sprawozdania, świadectwa, cenniki, rozdają się n r  wystawie.

Publiczne oświadczenie!!
niepom yślne okoliczności zniewaiaja nai do zw lm ęcit  

zakłada naizegc w  W i e d n i a  i do wyprzedania całego na-
  ......... -  . . . ,  j -  -j — w — - . . - - - a a . .  « ,,, s ,.ifteg p  s k ła d a  to w a ró w  n iże j cen  fab ry czn y ch .
ćwiartka 40 zlr., dziesiąta część 16 słr ,  dwud*ie*ta częsc 8 złr. G ó m a v*v" B . . .  ,  ■. .  ,  .  ,  , ,

graca 1 3 0 .0 0 0  m ark w złocie * D la osiągn ięc ia  szybszegc  zb y tn  sp rzedajem y  ty lk o  z ł
P ro m e s y  h re d y to *  z l r .  4-25 i stem pel, W ie d e ń sk ie  p ro m e _,3 |̂rs M P  ją  ULAś c t *  d d j
feoiuunulM*. *‘f ; ^  5 0  i stem nel, r.izem ty lk o  z l r .  i ste-cne] 3 ,  . ................... * — -  następujące p .aktyczuc i dobie towary, a m ianow icie:

Osoby mające do pozbycia 
d a w n e  h s i ą ż R i .  m o n r t y ,  

m e d a l e  1  r j o i n y ,
raczą przesłać twoje a.Dcsa w ,*z z k ró
tk ą  w zm ^nltą o p '” i”Jffnych przedm io
tach), pod literam i J .  B .  W . F .  Lwów 
oosto restan te  1411 &—5

L. 8715.

Poszukują
umies’ Grenia!

G n w e rn a n tb S , pojadająca wjho-
kie wykiztŁiconie, język L auru  tl, 
angi°l ki, iccm iecki mnzykę i jpiew^ 
tylko do ukończenia edukacji.

R u d o w i t a  F r a i i C u ż k a ,  nauczy- 
: i6lka (prócz fran. uskipgo żaden inny 
język n;e po~iadają-a, 38 l«t)

t . t u c z y c l e l k a  u u ia  'a jąca g ru n to 
wni s język ir-sńcuski , n iem iecki, 
n W e  idzielsć wszy«tV^ch przedm io
tów szkolnych Jo YI kl

M a n c z y e l e l k a  do peczatków z ję l 
zykiem francuskim i ni .m ierk.m  (o- 
.oha starsztj.

Pasy skórzane
do maszyn imłocarń

tudzież
P a s y  p a rc ia n e  wiedeńskie i tu 

tejszo krajowej rob-ity.
R u n d y  pocróżne z 1 -piszonan.i.
S n . o a  b e r i i a r u jń ^ h l e  wyrouu 

krajowego sukienników Rakszaw 
skich i I ężajskich.

n o c e  z fsb yk i krajowej w Brzucho- 
Wic*ćb pode Lwcw m

L n d e f l j r  s t y r y j s k i r  w różnych 
kolorach na płaoc.r/.e i furtki.

JS .lif r y  dam ski, i męzkie poieca i 
w t- .lkie zam óniou’8. na inna towary 
piayjmu,e
Łandel towarów miąszanych

JANA GÓRSKIEGO
we L W O W I E ,

plac Marjacki 1. 9 dom iiselk, (da-f
1459 wniej Hudetza.) i —3

J i a n c z y o l e i l i a  Jo  n o ł,ch  uzieoi, 
posiada języz ricm iec ti l.ardaO bie
gle , francuski umiej. Gotowa jest 
prócz nauki ? ająć się dozorem -t go- 
ipodarstw ie i szyciem — posiada bie-
gtośc w k rewierczyźnie.___________

B o ll r i  N i e m b ł * ,  dziew. -,yna mU  ia 
i przyzwoHa, moiri z?J«ć się także .
„życiem (19 1®0 __________________ __

K a u c z y c ie l  d o m o w y  ^
ukończony sem inarzysta, słuchacz 111
r. filozofii __________

na wies,

cjaliate D r .  K I L L I 8 C H .
NenstaJt Dnsdsii (SakBcoiaJ. n«ka ec«nit 
p ran ie  t l O O O  .aylłBi-ef 1023 27 D>

j n n i i r
l y g a d n i k  e h  » n o m i c * n J ■ h a n 

d l o w y  1 s p o ł e c z n y *
wychudzi we Lwowie od 1. czerw ca b. r  

co sob ity.
P r  i s d  p i a t a  miejscowa i zamioiscowa : 

kw artalnie 2 zł., półrocznie 4 zł., 
rocztLe 8 i i .

Każdy num er EKONOM ISTY* za
w iera . 1] D zw l ekonomiczny i społeczny; 
2) Dz a,’ handlowy, miejscowe : zamiej 
•oowe sprawozdań.a, oenniki, teloarramy 
handlow e, jpraw ozJania i  targów  bydła 
i nierogacizny i spraw ..z ian ia  z wszyst
k ich  gałęzi p r my złu i h a n d lu ; 3) Spr i 
wy zolejow t ; 4) Dział finansowy, koro- 
widz dyw idend i r ip o r .o a r  waUyuh Zgo 
m adzen, kurs a tel gi a fJ rn , i  ągniema 
loejw . o b lig acy j. sk cy j. listów  hipott - 
cauych austro-w ęgierskich , sagranicznych 
fi) Rozmaitoboi i 6; Odcinok (fejleton).

P o d c z a s  k r ą j o w e j  w j  s t a w y  
r o l n i c z e j  i  p i  z e ‘n r  j  i ł o w e j  o s o 
b n e  s p r a w o z d a n i a  z  t e l i e  o  
m f t ę s z c z a n e  b ę d ą  w  „ L I  o n a  
■ tl ic ie " . ¥375 7—15

Ę0 T~ P r e n u m e r a t ę  najdogodniej 
przesyłać przeki. u icatowym do ad 
m inistrzeji „EKONOMISTY* we Lwowi" 
pL .  3 , ińtndks L 16-

N a u c z y c i e l  d w m o w y
słuchacz II  r. praw _____

N a u c z y c i e l  d o m o w y  na ,wie!’ 
zdolny pe łagog, posiadający JSZJ K ;;
francuski i muzykę._________________

K n e h a r z ,  żonaty bezdzietny, bardzo 
uzdolniony rensię  30 zł. miesięcznie-

K n t h m l a t r z  na pensję 100 zł. m ie
sięcznie. i

P a n n a  s ł u ż ą c a ,  uzdolniona au 
WBzelki.jb praktyk w tym  zawodzie
" - w kraw ecczyźnie._____________

M a s z y n i s t ó w  kilku bardzo pewnych
i zuolnycb.

Wiadomość powziąć można w

Biurze
uwitem i itosyp

J -  J P o l l ^ t k i e g o
we Lwowie, ul. Karolg-Ludwika 1 7. 
O f l c J » l l * t ó w  p r y  w a in y c f a ,  o k tó

rych posiada najaok adaiejsze w ia
domości co do ich uzdolnieni* i kon 
duity 1461 1—1

1471 1 - 3

Obwieszczenie.
Celem wy Tzierzawieaia prawa 

prupmaeH v.ódczM.ej i piwne] 
aleiLiiiej pr»w a pobierania do 
d itków  gmi uuych od piwa i pin 
dzonych w ódek w Przemyślu
spotrzebowanych -— przypługu
jącego gm inie miasta Przemy- 
śja —  na trzeuhleeie od Igo 
stycznia 187« o j 3 Igo grudnia 
1880 rozpisuje m agistrat hcy 
taeję przez oferty, która się od 
będzie 8go pazizieraika 18 '7  
y  biurze m ag stratu w godzi 
b aC ti u r z ę d o w y c h .

Jako oonę wy wcTania za pra
wo proDinacji wraz z dodatkami 
gminnymi ustanawia się dotych 
czasowy czynsz dzierżawny w 
ilości 71 200 złr w. » a  wa- 
djuin, które ehęó Jicytowaó ma
jący w gotówce, ks'«|żoczkach 
kas oszczęduości, listaoh zasta- 

galicyjskiego Towarzy 
9twa kredytowego ziemskieg1 
lub gahe Banku hypot«czuego, 
w "> ugacjach indemnizacyjnYcb
lu olflig^cjach państwowych
co do wartości poi/ug kursów 
w dniu ligyfloji w p ^ myśfcj 
znanego obliczyć sie uiłjacycb, 
złożyó mają — wynosi 8000 
11r. w. a.

Chętnych licytantów zapra
szam, ażeby raopatrzeni w wa- 
djum, oferty swoj’e komiki Iicy 
tacyjuej do 2giej g<idziny po
południowej złożyli, ile j.5 
źniej wniesione UWzględQione 
nie będą.

Z Magistratu miasta 
Przemyśl d 5. września 1877.

U a y g a r t .

Główna wygi’sn a  4 0 0  0 0 0 - 'iąg n ieu ię  " l .  | . a ż 4 z i a r n l H i i .  1 8 7  j j

NYITRA1 & COMP. Wien, KSmtnerstrasse 1C.
( E l s e r n e s  H a u s . )  H 7 i 1—0

W » J n a
która wsłrsyiuała uuaczne przesyłki na Wschód 

spowodowała

FABRYZĘ BIELIZNY
U a  w y p r a w y  ś l u b u e

W le n ,  H u t h e n p h u r n t i l r .  21.
do pozbycia wszystkie), W9trzymanych, większych i mniejszych wysylsk bielizny 
męskiej, damskiej ^, dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej itp., aby 
sxłvd zwój spiesznie zmniejszyć, i . to po następujących prawdziwie niskich cenach: 
le w a ry  nie konwonjnjące r 09tłu ^ chętnie zam ieniane, a nawet na żądanie franko
wane, także pieuiąats podług , i  hunkn odesłane na powrót es zaliczką r ocztową

9 0F"  d w ó c h  t y l k o  j e d e d  s lo ty  l e ó s f e i ! JsRI
1 para kalesgm ł^ inęśn r^  dawnielAt.r 1.50, tylkb Ert 7b
1 koBzula mesaa atyrt. E ^}7dkj aibo z: grac sowy m gorsem dawL. złr. 2, tylko złr. 1.—
1 kaftanik trykot, alho takież i alesony. białe lub kolor dawn. z łr ’i, tylke ztr. 1.
S-Chnsteri batyst e l e g a n t ,  z kolor, bzlakieui, obrąb. dawn. złr. 2, tylko złr 1.— 
6 ko łłu rrzyków y  ‘tróinych najnowszego kroj-i

1 :egul»rny z ga’ek z odpowiednim 
długim łańoubzkiem; za rocznem

0 poręczeniem
r 1 lampę stołową z breunarem zabez- 
p pi-oOraj^cyLj, ’.,arOzc praktyczną. 
jS 1 serwetę stoło-aą elegancką i oarwi-
1 gtą z ciemnej w-łny znęjorskicj.
j lrt stalorytów, kopij znakomitych arcy

dzieł, któremi dwa pokoje przyotdo- 
,, bić można. 
f  1 przjrząd do herbaty, na którym w 

ciągu 2 minut można przyrządzić 
naj'epszą herba'ę.

I sratuę z terracoty, jednocześnie bę
dącą przyrządem Jo ognia, dosko
nale rryko-aną, dla ozdoby stołu 
w salonie

1 grę w domino, kompletną, a odpo- 
wiedniem drew ri-n ra pudełku.

1 cukiernicę z irzews palin-udrowego, 
pięknie rzeźbioną z zasuwką do za
mykania.

1 szczypce do cukru z u idtala, który  
wiecznie r o z s ta je  białym.

6 nztnk arom atycznego m ydła m r o v i t  
d ra  Dupoot.

6 noiow stołowych w m ocnj h  ok ład
kach ze stalo-.zemi klingami.

6 widelców w moenycn okładkach.
6 łyżek „tołowyeh c. h paten tu  wanych, 

w iecju is białych.
6 łyżec rik  do k a „ y  o k. patentów* 

nych, wiecznie białych.
1 czerpak do zupy c. k. patentow any, 

m assif
1 czerpak do mleka c. k. patentowany, 

njsssif.
00 „ztuk 1412 1 —10

WszystKie wymienione tn 5 0  iztnk  kosztują razem ty iK O  
 M0 F ~  8  z l r .  1C  c c .  J | f l

Za wszystkie tow ary zaręcza się.
A rlr o c  * V e r e i n i g t e  E x p o r t-C o m p B g r n ie ,
MIII DO. W l v ,  Bnrgrlni 3.

Zamówiunia z p-owiueji załatw iają się bezzwłocznie za zaliczką pocztową.

1 kuBznla damską Asiergana, z najlepszego szyrtyngu 
1 m ajtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem

dawn. złr 2, tylko złr
dawn złr. 2, tyiso złr. I.—
dawn. złr. 2, tylk > złr. 1 -

1 ka-fta 1**̂  nocny^ »zynyng., z rąbk.. w najlep gat. dawn. złr. 2. tylko złr. 1
H chost “  ^ w tn ^ p łóciełi. z poręcz, za praw dziw e płofno dawn. ztr. 2, ty iao  złr. i . — 
l  Pa kalesoa^g  męskich, płóciennych
1 piękny gorset hzftowzny

dawn. złr 2. tylko złr. 1.—
dawn złr. 3, tylko złr. 1

1 koazul* kret„uC)w> ^0i0I '  9 poręcz, za prawdz. farb dawn złr. 3, tylko złr. 1.60
t k o s ^ ^ _ ^ g 9ka biała z potrójnym gtadkim gorsem dawn. złr. 3, ty’ :o złr. 1.6 '
1 kos*111* dsuiaka w najlep. gatunku, bardzo strojnu 

m ajtki daąg^ie pięknie dziergane, elegancko zrób.
dawn. ził>. 3, tylko złr. 1.60
dawn. z łr. 3, ty lko  z łr. 1,60
dawn. złr. 3, tylko złr. 1.601 BPodl i £ Ł “*yrtyngowa najlepszego kroju

1 kaJggp n7 męskie z prawdziwego płótna rnmSursk. dawn. zlr. 3. tylko złr. 1.60 
1 koSzol*—z ang oifordu, ,ąjpow. kro:u, z poręcz piaw di.wn. złr. 4j tyłki złr /  -

^ j iu s z u ła  pitfHąie haft. ręczuoj roboty, n»i kr. dswe złi 4, tyiko złr. 2 -
ój>ar_Pj£knych^an(t, ei mankietów, najnowszego kruju dawn złr. 4, tylko złr 2
l^kooZ' la damska "haftowana, aibo Angot
1 61-ganckj, francuski haftowany

d„w n złr. 4, tylko z łr  2

j spódnicą piękn,a ubierana
dawn złr 4, tylko złr. 2
dawn złr. 4, tylko złr. 2‘

^juąjtkw him sfcie  % hanowauemi wolantami złr. 1, 1-25, DfiO
1 kaftanik z^najiPpMOj,0 barci anu prążkowego, gładki i strojny złr. ■-PO, 2 , 2-’(

_? g o r ,"t  1 Ca.iigp h a rc h a .it  p .ą /k o w o g o . gładki i strojny, najlep. złr. 1‘26, 1 ‘50,
kuBBULi męsku, praw dz rum burg ., g ład k a  aibo z zak ładkam i z łr. 2 ‘50, 3, Z 60 F

1 koszula męską praw dz rn iab u rg .. fautaizie haft . najlensz» żłr. 3 oO. *1,
1 koszula męzk* E piersią faotaisie  eh ffon złr. 2, 2 60, 3 —
1 majtki damski,, z najlepszego harehann gładkie i bogato ubrane złr. 1-50, 2. 2 50
t  koszula damska płAciepna z haftow anym  gorsem złr. 4, 4 '60, 5, 6 i
1 koszula damską praw dz. płócienna, g ładka  i fan ta isie , najl z lr. 1-m., y . *j-oQ,

_1 _ko*rul%Ahjq» t  haftem"
_L 3f< łokn barchanu prążkowego, najlepszego

p i r»  ■ ,1 » , J J  .,4 9ieroSo9^ r  bez Bawi

złr. 2-50, 3, 3-60,
złr 7-50. 8, 9, i ’, 11

złi 9. 10
6 prześcieradeł »/4 gB<,rok., bez szwu, czysto płócienne najl złr. 13’!i0, 14'60, \ 6-6(

bi iP ira  iiołoe-s n a  6 osób, Arylowa i adam aszkow a 
i bieli m. stoi owa na  12 osób, (trylowe i adam aszkow i

z lr. » .  3 '60. 4. 4-50, 6 00

I sztuka 3Q łokci 4/„ azerokości płótna domowego
złr 8 '6!I, U', 11, 12, l!

ł sztuka 4K łokc} */, sserokości płótna creazowego
J r  ’)'50, 6-f<). 1 60, 8
Ut 16, l l  ..o. 18 ,(

1 sztuka 50J ofcd »/4 9ger. ptńtna ir ia rd . i holender, złr. 18 19, 20, 22, 24, "2 1, 31
I n»L«k» 54 łokci ‘/. szer rum burg. płótna złr. 24, 27, 30. 33, 36, 40 aż do 60

Z pow odu całkowitego owinięcia h-.ndlu mego

T o m a r o n r  M t i n t r a t n y c h  i  M t o n  f e k c y j
, w y p r z e d a j ę  w&zy&tko

acpu J L j k ' ^  J  e  < *  > ł  » -  _

Chcący nabyć cały handel pod bardzo korzy stnem i w arunkam i, 
raczy się zgłosić li, towme Inb ustnie 1316 9—12

V Ł A D T § Ł A W  L E W I C K I , Lwów ulica H alicka

I  ’■ ręczników drylo-wzch i ada,oaszkowycL zł. 3, '*•50, 4. 6, k, 7, 8
B f t h t t t  o  O a r n l t n r  s t o ł o w y  na 6  o s ó b ,  a d a m a s z k o w y ,  albo 

, *  3 4  s z t n b  c b n s t e k  d o  n o s a *  kupującym za 50  zł. 
A d r e s  t Au die

Wasche-Braiitaiisstattuiie-Falsrik
Ton A .  S T R A C S a ,

W i o ń ,  I .  a * t h e n t h u m u t r a  i . e  3 1 .
Listowne zamówieuia za nadesłaniem  

gotówki, alb-i za zaliczką pocztową, sum ien
nie i puktualnie będą wykonane. — Ceuuiki 
i kciztorysy wypraw ślubnych rozsyłają się  
bezpłatnie. 1267 4  - 5

^ Pierwsza galicyjska

parowa fabryka parkietów
w  R a m i o D G e  H t r u m i l n  ’v c j .

Nowo utw orzona fabryka pe-kictów  w Kamionce Strum iłow ej ma 
zaszczyt uwi. domie Szanowną Publiczność, że urząd i wszy »we w anitaty 
ra  “iopę odpowiednią w zelkim wymaganiom czasu i “V aku przyjm uje 
i wykonywi .szelkie zamówienia, które adresow ane być m ogą a, io do 
izmi j D y r e ż c j i  f a b r y k i  w  K a m i o n c e  S t r n m l l o w e J ,  albo do 
K a n t o r a  j n ł y n a  p a r o w e g o  K a m l o n e c k k e K o  w e  L w a e l e ,  

d  n U « a  Ż ó ł k i e w s k a  N r -  815.
f ?  Fabryka parkietów  za ipatrzona je 9t  w maszyny paTowe stolarskie
0% we Iług najnoaszych l i r  i konstrukcyj', w sztnezne aparaty  su- 
3 #  szaAfan© i w nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, tak  że przyj- 

-  mując zamówieni* gw arantow ać może za trw ały  i zuchy m aterjał, o-az 
w ż  za g“uBl wue j modne wykonanie. 1056 21—26

N żądanie rozsyła fabryk* parkietów  ilustrow ane k italogi i oeun i-

5  K a r o l  h r .  K i e r .  L .  T e n n e r  i  S j n *

K X k k X X k K K k X X X K X W X X X k X X K K X

Znaczny od w i e l n  la t renumowany

Skład zegarów
IPTT^IP 9^ A
X X « A a X l X 2 i £ X ) |

„egarm .jtrza  ■>

w  W  ie < ln i ił, N te p h a n ś 4 p la r z  O ,
na zew nętrznej stronie Zwettelhof, 1099 13 -24

F i l i o :  K a e r n t n e r s t r a  s s e  3 6 ,
poleca wi Iki wybór wszelkiego rodzaju  dobrze uregulowanych zegarków z roczną

gw arancją  w edług cennika
Prawdziwe Srebrne zegarki:
Srebrny c y lin d e r .....................

cyl ze szkłem  kryszt. 
cyl. z poaw  kopertą  

Srebrny fW der . . .
„ z podw ójną kopertą  

Sreb złocony z *g»rek amski 
Srebrny rem ontosr od uszka 

nakręcający się ._ .
Sreb. rem ontoar z podwójną 

kopertą  . . . . . .
Sreb rem ontoar d la  wojskow.
R a m o u to a r  s k o p e rc ie  ze 

z ło ta  tn lm i

złr. Prawdziwo złoto zegarki: złr.

10 12 13 Złoty dam. zng. o 4 i 8 rubin. 24 27 9€
l ‘i 15 17 n żtto  einaljow aiy  . . 28 32 40
16 17 18 jj damaki zegarek o po
16 18 20 dwójnej kopercie . . 36 40 48
18 20 24 n dam ski bak ier 40 45 60
14 16 18 u dam. ankiur z pod. kop. 00 56 00

u m ęuf i cylinder . 30 32 Jo
20 24 30 n m j r  ki o 15 rubinach . 3o 40 46

X ankier poaw kopertą 50 60 70
.-0 35 40 Jł damski P enlin toar . . 42 48 80
36 40 45 3 dito z poaw. kopertą 70 &u 100

Z męski rem ontc ir 56 '.0 120
12 15 17 n d t‘o z podwój, o-operts 7* 100 160

Zegary petidulowe własnego wyrobu z dwuletnią gwarancją.
Mi-taięczua .-egula-ory 30, 32, 35, 4f  T-łr. 
Opakowanie zegarów  pendnł. 1 60, «
Zegary ramowe 6. 8, 10, i 2 złr.
Zegary z kukułką 10, 12. 15 złr 
Zegu-y podróżne z repetycją i budziki®*! 

30, 35 złr.

N akręcające się codziennie 10, 12, !4 i i  
, „ co ośiu dai 16, 20, J l  ,

W ydz**iiiftjąe,e goda. i pół g. 28, 30, 35 „ 
b ćwierćgodziny 46, 60, 65 ,  

Budziki z zegarem d 7, 8 złr.
Budziki zapalające świecę 9 złr.

, .  B e p a i a t e j e  najstaranniej uskuteczniają Bię, p o l e o e n i a  z p r o 
w i n c j i  za nadesłaniem  gotówki lub za zaliczką pocztową wykonywa, ą si^ punk
tualnie. Przyjm ują się z e g e r y  na w y m i a n ę .  NiepodoDające się od nieaiają

F r s e s  y. la d z e  s a n i t a r n e  z b a d a n e  1 u » u i i»i i a  
n a j z u p e ł n i e j  n l e a i k o d l k w e  d l a  z d r o w ia ! !

Pnritas
( M l e k o  odmładzające włosy).

P u r l t a i i  nie jes t żadną farbą na włosy, tylko płynem a  i ml 
podobnym, który  posiada tę cudowną własność, że siwa wi j j  i  “
* rkrótce i to  najdalej w p r z e M ą g n  1 4  d n i  im takow ą farbę priyW
oić może, ja k ą  początkowo m ia ły ....................................

P n w ith w  nie zaw era  w sobie żadnych pierwimstaow farby. fl-Otnf 
włosy podług upodobania wodą m y w ać , na biało powlecaoayoh po
duszkach spać i łaźnię parow ą używać i ani śladu farby się nw  apo»t-ze*«- Ł
ponieważ

w y r  P u r  i
n i e  i a r b u j e ,  t y l k o  o d m l b A n l s  tak uajbujnie.iBte włosj kobieco,
jako też włosy i brody u mężczyzn. , L

Flaszka P a r l t a s  ■nztn ie  % z ł. (przy przesyłce 20 ot. ** «PV<łr'.] 
wanie) i jest. do nabycia z« zaliuzką pocztową u producentów
O T T O  F R A K I  w  W f e d n lu ,  Ma-iAhilferstra.8«e Nr, 88
S k ł a d y :  w* LWOWIL w apt -pod Srebrnym urłem ’ R y g m u m t*  
R u c k e r a ,  K. Bayer fr Leoi fryzjerów. — ^  HR iK ó W lE  u Wisznio- , 
Wsljiegć apt. -W  CLERJNIO WCALE v  d.k.  apt.
a f t; — W TARNOPOLU a F r. .lam rcn  iwiczz. -  W S A łiA G O ^K  u D. 
Knbinowicza — W PRZEMYŚLU u J. Masz wskiego apt. J  W  JARO-, 

[U aDt. Wisłockiego i  Bohu — W UAEN0WIE n G łoduńr
skiego
8>1AWIU apt. Wisłockiego & Bohc-* — W TAENÓWL _  - -ffuY  ą 
sklego W STRYJ J  J  Zgorski ap t i A. K ttb e ra p tN --W  KOLOM^ ]
u K Laudenu knpea i Edwaróa Stenzla apt — W 8TANISLAWOW- ,
u Stechera -,pt i u A. Am irowiaza apt.

P i e e & t r o g a  Drzed sf&?S70v:arneM i DUŚladowniotwoHi.
Szanown. nabywcy raczą przy zs’ upnie łasi awiD ia  .

' spodzie korku ! flaszki znajduje, ponieważ Voa
c j j , naśladow ania istnieją, które tylko na  o n fag ”

lid o

Wydawca: Jaa Lmr. OdpowiediiaUj redakVoi: Henryk Bewakowio*. Z drukarni .Dziennika DolsMego* A. J. 0. Bogosaa.


